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Za czasów Barthou na południu Euro

py zaczynało się przegrupowanie. Wło

chy, nastraszone widmem Trzeciego Rei
chu w Wiedniu, zamiast zezować do

Berlina, zaczęły przewracać oczyma w

stronę Paryża. Jugosławja, zaniepokojo
na porozumieniem francusko-włoskiem,
poczuła się w roli odtrąconej kochanki
i nawiązała pierwsze flirty z... Goerin-

giem, aby zemścić się na niewiernym
Paryżu. Węgrom zrobiło się całkiem
niedobrze. Stawiając na włoskiego ko

nia, który zamiast galopować ku mecie
z napisem ,,Rew izja traktatów11, pobiegł
truchcika do francuskiej stajni, dostały
silnego zawrotu głowy. Zawisła nad nie
mi groza spiesznego nawiązania rozluź

nionych nici z Berlinem, ale z Berli

nem, kumającym się z Bialogrodem,
tym Bialogrodem, przeciwko któremu

gotowała się wartka krew węgierska za

odebranie Banału!!!

W takim , pełnem napięcia momencie

padły strzały marsylskie. Nieszczęsny
Aleksander chciał ożywić sojusz fran

cusko-jugosłowiański nowym duchem,
i dzięki niedołęstwu francuskiej policji
znalazł śmierć z ręki Macedończyka,
ćwiczonego na w ęgierskiej ziemi za

t..włoskie pieniądze!
Jugosławja zażądała sprawiedliwo

ści. Francja pozwoliła jej zaczepić tylko
.Węgry, a Berlin cały czas kręcił nosem.

Węgry, zaatakowane zawołały o pomoc
i nie otrzymały jej znikąd. Włochy
chciały umyć ręce, a Niemcy nieobecne
w Genewie zżym ały się na popsucie
swych kombinacyj. W rezultacie spła
wiono w Genewie skargę jugosłowiań
ską w przedziwnie jednomyślny sposób.
Komuż bowiem mogło z wielkich państw
zależeć na rozdmuchaniu tej afery? I

tak się więc stało, że zamierająca na

uwiąd wszelkich sił Liga Narodów od

rodziła swój prestiż-, ku uciesze naiw

nych swych wielbicieli.

Z chwilą załatwienia nieprzyjemnej
afery marsylskiej na koszt tak Węgier
jak i Jngoslawji, która ani marzyć nie
może o pociągnięciu do odpowiedzial
ności właściwych winowajców, zaczy
nają się rozchodzić nowe pogłoski o en-

tencie francusko-włoskiej. Mówi się co 

raz gęściej o podróży Lavala do Rzymu
i wyrównywaniu przeciwieństw istnie

jących między ,,łacińskiemi siostrami".
Ostatnie doniesienia są nader opty

mistyczne. Włochy uzyskują prawie
trzydziestoletnią gwarancję na niewy-
narodowienie swych obywateli, za

mieszkujących' francuski Tunis, 120 ty
sięcy kilometrów piasku z Francuskiej
Sahary na pograniczu Libji i nietyle
skórę, co nadzieję na skórę abisyńskie
go lwa. To trzecie ustępstwo francuskie
na cudzy koszt ma polegać na tem, że

Francja ustąpi część kapitału akcyjne
go jedynej kolei abisyńskiej, wiążącej
stolicę tego państwa Addis-Abeba z por
tem w Dżibuti oraz pas ziemi, szeroki
na 80 kilometrów około tego portu, aby
Manelika, czyli Króla Królów abisyń
skiego oddzielić od morza arabskiego i

wydać na pożarcie ze skórą i kośćmi

Wiochom.

Wzamian za te piękne ustępstwa
Mussolini musiałby przejść z larami i

penatami na francuskie podwórko i

podpisać pakt gwarantujący niezależ

ność Austrji, czyli, inaczej mówiąc, za

ciągnąć się na stałe do francuskiej...
żandarmerji i wykonywać swój urząd
nad Brennerem. A ponieważ niezbyt za

sługuje na zaufanie, w Paryżu życzą so-

tCiąg dalszy, a a stronie 2-gjjt

Redukcja ośroiaty.
Największe oszczędności zrobiono w dziale, na który szczędzić

nie należy.
Budżet ministerst'wa oświaty refero

wał pos. Z . Stroński (BB). Ze sprawozda
nia jego wynika, że od r. 1929/30 wydat
k i ogólne obniżyły się o 838.308.984 zł,
przyczem redukcja budżetu min. oświaty
wynosi 169.188.052 zł, czyli że budżet m i

nisterstwa oświaty uległ redukcji o 36,58
procent.

W nowym budżecie w dziale szkol
nictwa ogólnokształcącego obniżono k re 

dyty na płace nauczycieli o 9.019.470 zł,
przyczem część kredytu przeniesiono do

pozycji na składki do Państwow'ego Z a

kładu Emerytalnego. W całości dział

wydatków na szkolnictw o ogólnokształ
cące uległ w grupie administracji obni
żeniu o 6.938.430 . zł. Uwzględniwszy
jednak wydatki osobowe w Funduszu

Szkolnym okaże się, że wydatki osobowe
szkolnictw a ogólno-kształcącego zostały
efektywnie podwyższone.

Kredyt na szkolnictwo zawodowe u-

legł poważnemu obniżeniu do 606.0C0 zł.

Fundusz Szfeolnęg
przewiduje kwotę 18 milj. zł z daninj
szkolnej, opartej na opłatach zależnycl'
od wielkości zajmowanych mieszkań

Najistotniejsza jest możność zaangażo
wania dodatkowej ilości nauczycieli. N e

pomoce naukowe dla publicznych szkó

powszechnych przewiduje się większj
kredyt, w zasiłkach zaś jest przewidzia
na kwota 2.600.000 na budowę szkól po
wszechnych.

Przechodząc do omawiania szkolnic
twa powszechnego referent zazna czył, że

maksymalny przyrost dzieci zaznaczy)
się cyfrą 400,000 na rok szkolny 1932/33
Ogółem dzieci szkolny ch jest 5.013.000

Od roku bieżącego przyro st zmniejsz,'
się i na najbliższy rok wyniesie 90.000
Z tego jed nak nie można wnioskować

że nie trzeba nowych etatów lub nowych
izb szkolnych. W zakresie budownic
twa szkół ak cja towarzystwa popierania
budowy zebrała w ciągu roku 2 i pół
m ilj. zł. Dla zaspokojenia głodu etatów
ministerstwo wyzy skuje pracę bezpłat
ną kandydatów-praktykantów, których
zgłosiło się 1.352.

Z reformy szkolnej referent jest zu

pełnie zadowolony.
Szkolnictwo zawodowe przygotowu

je się do wprowadzenia w życie nowego

ustroju . Jedną z konieczności państwo
wych musi być obecnie zajęcie się sz k ol

nictwem dokształcającem. Wymaga to

uregulowania wielu zagadnień na dro
dze ustawodawczej.

Min. Jędrzejewicz z uznaniem mówi
o ofiarnej pracy nauczycielstwa.

W przemówieniu swem minister o-

światy p. Wacław Jędrzejewicz poświę
cił słowa wielkiego uznania dla ofiarnej
pracy nauczycielstwa i zapewnił, że jego

dążeniem było polepszenie warunków

materjalnych nauczycielstwa... Zasada

automatycznego awansu stwarza per
spektywę polepszenia się nadal położę-

Ameryka kupuje złoto w Anglji.

Stany Zjednoczone A. P . kupują większe ilości złota w 'Anglji. Sk'rzynki,, które wi

dzimy. na zdjęciu, -

, to właśnie drogocenny kruszec, ładowany na okręt w porcie
go.uthampt.on.

nia nauczycielstwa. ,,Szukałem sposo
bów, aby budżet mego resortu nie u legł
zmniejszeniu, dlatego do daniny szkolnej
ustosunkowuję się nie jako do jeszcze
jednego źródła wpływów ogólno-budżeto-
wych, ale traktuję je jako powszechne
świadczenia społeczeństwa na rzecz o-

światy" — powiada minister.

Mówiąc o reformie szkolnej minister

spodziewa się, że nowe programy naucza

nia zapewnią wychowankom szkół wy
kształcenie ogólne, niezbędne dla p rzy 

szłego obywatela państwa oraz poznanie
Polski i najważniejszych przejawów jej
kultury z uwzględnieniem w skromnym
zakresie pierwiastków kultury obcej.

Prace nad programami i statutami
szkół zawodowych różnego typu są w

toku, przyczem przewiduje się już w ro

ku przyszłym uruchomienie pierwszych
klas pewnej liczby szkół na zasadach no

wego ustroju, W początku roku szkolne

go otwarte zostaną 3-letnie licea rolnicze
0 tymczasowym programie.

Minister zapewnił, że polityka oświa

towa dotyczy w równym stopnia wszyst
kich obywateli bez różnicy narodowości

1 wyznań. Polski aparat oświatowy skła
da stałe dowody, że tak właśnie rozumie

swoje zadania. Jako ilustrację minister

przytacza fakt, że w przyszłym roku
otwarte zostanie ukraińskie liceum rol
nicze w Małopolsce.

Przechodząc do sprawy wyznań m ini
ster wskazał, że w wykonaniu konkorda

tu ze Stolicą Apostolską opracowano i

wydano 50 ustaw i rozporządzeń, a cho
ciaż nie wyczerpano jeszcze wszystkich
spraw, unormowano jednak najważniej
sze zagadnienia. Wytrwale realizując
zasady konkordatu i zdążając na tej dro
dze do współpracy Państwa z Kościołem,
rząd zachowuje — zdaniem ministra —-

jak najpoprawniejsze i przyjazne sto

sunki ze Stolicą Apostolską,

Zakończył słowami: wiem, ile i jakie
są trudności w budowie i umacnianiu
Polski kulturalnej. Niemniej wiem, że
wola przełamania tych trudności nada

je pracy mojej i mych współpracowni
ków ducha zwycięstwa.

Nauczycielstwa nadużywa
sie d o prac politycznych.

Po przemówieniu m inistra rozpoczęła
się długa dyskusja nad jego przemówie
niem i nad budżetem.

Pos. Czapiński (PPS) zaatakował bud
żet wyznań, który nie podlega zmianom
w wydatkach (22 milj.) następnie omó
wił tragedję oświaty powszechnej. W ska
zał dalej jak nadużywa się'ofiarnej pra
cy nauczycielstwa. Na Radzie Oświece
nia opowiadano, ja k w pewnej miejsco
wości policjant już o 5-tej rano budził

nauczycielkę, aby stawała do pracy wy
borczej. Bardzo długo przemawiał pos.
Kornecki (Kl. Nar.), który imieniem swe

go klub u wypowiedział się przeciwko
budżetowi.

Przemawiali jeszcze pos. Chrucki (U
krainiec) i Pimon (Ukrainiec), oraz pos.
Bogusławski (BB). Na tem obrady prze
rwano,
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bie, aby wespół z Włochami przystąpiły
do tego paktu również Jugosławja i

Czechosłowacja, na co dum ny pan Mus-

solini odpowiada, że się to sprzeciwia^,
hierarchji państw, ponieważ nie chce,
aby mu zbliska patrzono na palce.

Byłoby zapewne bardzo piękne, gdy
by było możliwem, zaprząc do jednego
wozu Włochy z Jugosławją. Polityka
francuska robi taką minę, jak gdyby w

to wierzyła. Tymczasem rzeczywistość
jest bardzo daieka od tych pobożnych
zam iarów pokojowych. Jeszcze nie o-

beschła farba drukarska na artykułach
prasy paryskiej, zachwalającej możli
wość trójententy francusko-włosko-jugo-
słowiańskiej i już najświeższe doniesie
nia z Białogrodu mówią o olbrzymich
manifesacjach politycznych, skierowa

nych przeciw Węgrom i Wło

chom, Tłum, liczący wzwyż 5 tysię
cy ludzi, w tem około 2000 studentów,
szturmował budynki poselstw obydwóch
winowajców mordu marsylskiego.

Manifestajce te są nowym dowodem
dla uzasadnienia starej obserwacji, że

jeśli nasi przyjaciele sprzymierzają się
z naszymi wrogami, to przestają być
naszemi przyjaciółmi. Jeśli Francja za

przyjaźni się z Włochami musi utracić

Jugosławję, a Włochy viceversa Węgry,
gdyż nie będą mogły u boku Francji
prowadzić polityki rewizjonistycznej.

Z poza przyjaźni francusko-włoskiej
wygląda jeszcze jedna konsekwencja:
Niemcy zabiorą się do pocieszenia po

rzuconych kochanek i zaczną sklejać,
coś, co się wydaje napozór absurdalne, a

jest możliwe, jak wiele innych ,,cudów"
w polityce, a mianowicie porozumienie
jugosłowiańsko-węgierskie, aby odsepa
rować zupełnie od całego świata Cze

chosłowację i przygotować sobie wygo

dną pozycję do połknięcia Austrji.
Jakże więc sobie teraz wyobrazić pa

na Mussoliniego w roli uczciwego i na

iwnego sojusznika Francji, który dla

przeszkodzenia Anschlussowi po to się
łączy z Francją, aby utrącić Węgry i
właśnie stworzyć korzystne w'arunki dla

tegoż Anschlussu! Coś podobnego mo

żna powiedzieć o Francji. W imię okrą
żenia Niemiec pozyskuje Włochy, ale

praktycznie rzecz biorąc, ro z bija M alą
Ententę i wydaje Trzeciemu Reichowi
na łup dorzecze Dunaju.

Trudno więc sobie wyobrazić, aby ja
kiekolwiek porozumienie francusko-wło-
skie mogło pójść ,,na całego". Będzie ono

najwyżej na pół, albo i nawet na ćwierć,
aby się jako tako porozumieć, coś za

nadzorowanie Austrji wytargować,
względnie, jeśli chodzi o Francję, nie

drogo za ten nadzór zapłacić i pozosta
wić stare sojusze w nienaruszalnym sta

nic.

Jest to polityka bardzo wygodna dla
Włoch i bardzo niewygodna dla Francji.
Można być pewnym, że W ęgry będą się
mimo wszystko czepiały rzymskiej
klamki, aby stanowić cichy łącznik mię
dzy Rzymem i Berlinem, ale o nerwowej
wytrzymałości Jugosłowian na zbliżenie
francusko-włoskie meżnaby zapewne wy.
razić pewne powątpiewanie. Nad Adrja-
tykiem zebrało się dość spraw, które

czynią, z Włoch i Jugosławji śmiertel

nych w'rogów.
Tak więc Włochy będą mógły ustę

pować, kluczyć i wytargowywać sobie

różne ochłapy saharyjskie, a nawet abi-

syńskie tłuste kąski. Będą mogły nawet

wejść, jak to entuzjazmuje ,,Temps", w

ram y ententy angielsko-francusko-wło-
skiej z tym, rozumie się, warunkiem, że

gdy wybuchnie wojna, zaczekają prze

zornie, jak to było w 1914 roku na uja
wnienie się, która strona jest silniejsza.
A tymczasem będą usiłowały zdobyć na

grodę Europy, jeśli taka będzie wyzna
czona, nietylko za rozwiązywanie, ale
również i za stwarzanie łamigłówek
śródziemnomorskich.

St. Strąbskf.

Nowa szosa w Kaliskiem. W Kaliszu od

było się uroczyste otwarcie wybudowanej szosy,

łączącej miejscowości Janków i Chocz. Nowa

szosa ma długości 12 i pół km; została wybudo
wana kosztem 285.000 zł.

Uroczystość spuszczenia na wodę
ifatfhn nPifsiadslfi'* .

Triest, 20. 12. (PAT). Wczoraj przy
pięknej i słonecznej pogodzie odbyła
się w stoczni Monfalcone uroczystość
spuszczenia na wodę polskiego statku

transatlantyckiego ,,Piłsudski" .

Na uroczystość przybył wczoraj z R zy
mu ambasador Wysocki oraz z War

szawy specjalna delegacja, w której
skład weszli m. in.: wiceminister

przemysłu i handlu Doleżal, wicemini
ster komunikacji Bobkowski, matka
chrzestna statku p. Wanda Pełczyńska,
dyrektor Światowego Związku Polaków
Lenartowicz, delegat L ig i Morskiej i

Kolonjalne'j mjr. Fularski, naczelnik

Suchenek-Suchecki, posłowie KosyJar 

ski i Tebinka. jako delegaci Sejmu, oraz

attache handlowy ambasady włoskiej w

Warszawie Pietrabissa.
Władze i stowarzyszenia włoskie re

prezentowali: podsekretarz stanu Mini
sterstwa K o m u n ikacji Lojaeono, prezes
ady nadzorczej stoczni, dyrektor na

czelny stoczni Cosulieh, dyrektor stoczni
w Trieście Sacerdotti, prefekt prowincji
triestańskiej, prezydent m iasta oraz

władze polityczne, samorządowe i woj
skowe.

Przy dźwiękach polskiego hymnu

99

państwowego i Pierwszej Brygady oraz

hymnów włoskich goście polscy przeszli
przed szpalerem młodzieży i m ilicji fa

szystowskiej, poczem u dali się na spe
cjalnie zbudowane rusztowanie, przyle
gające do olbrzymiego kadłuba okrętu,
udekorowanego polskiemi sztandarami

oraz tarczą legjonową, ozdobioną litera
mi,,J.P. — Pierwsza Brygada''.

Uroczystość rozpoczęła się od modłów

odprawionych przez a rcybiskupa Go

rycji, msgr. Carla Margotti, który po
święcił statek. Zkolei matka chrzestna
statku p. Wanda Pełczyńska wygłosiła
następujące przemówienie:

Mowa p. Pełczyńskie!.
,,Statek ten nazywać się będzie ,,P ił

sudski". Zostaje on ochrzczony imie
niem w Polsce najdumniejszem, imie
niem wielkiego Marszałka, Wodza Na
rodu. Spełniając zaszczytny obowiązek
matki chrzestnej, życzę z głębi serca te

mu statkowi, aby w swych dalekich w'ę
drówkach po w ielkich w'odach świata

rozwijał polską banderę w słońcu i po
godzie. Aby oceany i morza łagodne
niosły na swoich fałach jego piękne
kształty. Niech mi wolno będzie w tym

uroczystym dniu złożyć powinszow'ania
tym wszystkim, którzy zarówno w Pol
sce jak'i we Włoszech swą myślą, pracą,
doświadczeniem i staraniami przyczy
nili się do pow'stania tego pięknego
statku.

Polskim zwyczajem składam dla tego
statku na ręce dyrektora li n ji żeglug o

wej Gdynia-Am eryka ryngraf z Bogu
rodzicą poświęcony w Wilnie w Ostrej
Bramie. 'l; 1fwl

Szczęść Boże polskiemu statkowi, n o 

szącemu imię Marsza łka Piłsudskiego"^
Wodowanie statku.

Po tem przemówieniu p. Pełczyńską
przecięła wstęgę o barwach polskich i

włoskich i rozbiła symboliczną butelkę z

szampanem o burtę okrętu. Wielki ka-
dłub statku zaczął łagodnie opuszczać
się na wodę. W tym momencie rozległy
się ogłuszające r y ki syren okrętowych,
parotysięczne tłum y w znosiły długo
trwałe okrzyki, orkiestry grały hymn
polski. Po chw'ili statek osiadł na mo

rzu.
' 11!ci

Uroczystość w'śród ogólnego entuzjaz
mu zakończona została odegraniem hy
mnu polskiego i włoskiego.

Jewticz tworzy rząd.
Belgrad, 20. 12. (ATE.) Przesilenie w

Jugo sła wji zostało zakończone powie
rzeniem min. Jewticzowi mandatu u-

tworzenia nowego rządu. Mandat ten

jest nieograniczony i zezwala desygno
w'anemu premjerowi na prowadzenie
narad politycznych również z osobisto

ściami, pozostającemi dotychczas poza
blokiem rządowym. Jewticz odbył już
rozmowę z czołowemi osobistościami by
łej partji radykalnej Stojadinowiczem
oraz Mileticem, którzy nie są cżłorikami

parlamentu. Następnie konferował z by
łym szefem partji słoweńskiej, dr. Koro-

szecem, który jest równocześnie preze- j
sem doskonale zorganizowanego jugosło-1
wiańskiego ruchu spółdzielczego. Ogół-1

nie utrzy'mują, że desygnowany premjer
pozyska dla w'spółpracy w przyszłym
rządzie również inne osobistości ze

zw iązku towarzystw spółdzielczych.

Nowy premier Jul urzęduję.
Belgrad, 20. 12. (ATE.) W ciągu dzi

siejszego wieczora desygnowany premjer
Jewticz przyjął posła francuskiego Nag-
gyar, z którym odbył dłuższą konferen

cję. W kołach politycznych utrzymują,
że obecna skupczyna uchwali zmianę
ordynacji wyborczej oraz ustawy praso

wej i ustawy o partjach i zgromadze
niach politycznych. Po załatwieniu tych
spraw skupczyna zostanie rozwiązana,
poczem rozpisane zostaną nowe wybory.

statku ..Sisto .

Londyn, 20. 12. Akcja ratownicza zało

gi statku norw'eskiego ,,Sisto", który
zatonął na Atlantyku, m iała przebieg
niezwykle dram atyczny. Na pierwszy
sygnał S. O. S. wszystkie okręty, znaj
dujące się w pobliżu południowo-zachod
nich wybrzeży Irlandji, w tem 6 wiel
kich statków oceanicznych, pośpieszyły
na miejsce katastrofy. Pierwszy przy
był angielski statek-cysterna ,,M obil

Oil", który pełne 12 godzin lał oliwę na

wzburzone fale, aby zmniejszyć ich

amplitudę i ułatwić ratunek załogi.
Mimo kilkakrotnych usiłowań statek

,,Mobil Oil" nie zdołał przybliżyć się do

,,Sisto". W nocy przybyły statki ,,A u ra r

nia", ,,New York" i ,,Europa". O godz.
l-e j w nocy ,,New York" opuścił na mo

rze łodzie ratunkowe, które usiłowały
podpłynąć do uszkodzonego statku nor

weskiego, przechylonego silnie na bok.
Reszta statków lała oliwę na fale. Po

dwugodzinnem przeszło zmaganiu się ze

wzburzonym żywiołem zdołały łodzie

,,New Yorku" dotrzeć do kadłuba ,,Si
sto" i uratować załogę złożoną z 16 lu

dzi, którzy związali się linami okręto-
wemi, przy mocowanem i do pokładu,
aby w ten sposób uniknąć spłókania
przez wysokie fale.

Miejsce katastrofy ,,Sisto" ma w kro
nikach morskich smutną sławę. Przed
kilku dniami w tem samem miejscu za

tonął parowiec a ngielski ,,Unsw'orth",
a statek japoński ,,Vietoria Maru" od
niósł poważne uszkodzenia. (ATE).

Opozycja nie zgłasza poprawek
do projektu konstytucji.
Warszawa, 20. 12.

Na posiedzeniu senackiej kom isji
konstytucyjnej rozpoczęto szczegółową
dyskusję nad projektem konstytucyjnym
którą prowadzono całemi działami.

Do d ziału pierwszego, zatytułowane
go ,,Rzeczypospolita Polska" zabrał głos
sen. Głąbiński, który uważa, że popraw
k i referenta są dwóch rodzajów: jedne
dotyczą artykułów, uchwalanych przez
sejm, inne zaś stanowią nowe postano
wienia, których sejm nie uchwalał.
Mówca Uważa, że senat jest powołany
tylko do ewentualnych zm ian tekstu. I

Sejm uchwalił tezy konstytucyjne, więc*

senat próbuje obecnie wypełnić luki, ale

według obowiązującej konstytucji —

zdaniem mówcy — przekracza swe kom

petencje.
Sen. Herbaczewski (Ukrainiec) zgła

sza wniosek, dotyczący autonomji tery
torialnej dla ziem, zamieszkałych przez
ludność ukraiń ską .

Sen. W oźnicki (Lud.) nie zgadza się
z twierdzeniem p. Makowskiego, ,że 6ą
pewne praw dy tak powszechnie znane,
że niema- potrzeby powtarzać je w kon

stytucji (gwarantowanie wolności oby
watelskiej). Oczywiście dla w ielu oby
wateli prawdy łe istnieją, ale nie prze

jęli się jeszcze niemi ci, którzy rządzą.
Mówca wypowiada się, żeby wstawić po
stanowienie, że władza należy do narodu

lub do w szystkich obywateli, Kwestjo-
nuje on dalej postanowienie, że na pre

zydencie spoczywa odpowiedzialność za

losy państwa, gdyż może to być inter

pretowane tak, że odpowiedzialność spo

czywa tylko na prezydencie i na nikim

innym. Postanowienie, ie w osobie pre

zydenta skupia się jednolita i niepo
dzielna władza państwowa, jest przy
pieczętowaniem wyłączenia obywateli odE

sprawowania władzy i odpowiedzialno
ści.

W art. 5 czytamy, że państwo zapew-*
nia obywatelom możność rozwoju icłi
wartości osobistych oraz wolność sumie

nia, słowa i zrzeszeń. Ten przepis mą
zastąpić trzydzieści kilk a artykułów kon

stytucji marcowej. Usunięcie tych ar

tykułów daje obyw'atelom wiele do my 

ślenia. Mówca nie zgłasza poprawek,
wiedząc, że będą odrzucone przez w ięk
szość rządową.

Poza sen. W oźnickim nikt z opozycji
głosu nie zabrał. Przemawiali jedynie
senatorowie z BBW R, którzy nie mieli

jednak żad nych zastrzeżeń.
W dniu dzisiejszym odbędzie się dal

szy ciąg posiedzenia komisji i plenum:
senatu, na którem zostanie dokonana
formalna zapowiedź poprawek senatu

do projektu BB.

W kołach sanacyjnych mówią, iż ten

pośpiech na terenie senatu podyktowany
jest chęcią uchw alenia ostatecznego
konstytucji w rocznicę t. j. 26 stycznia.

Zatarg miedzy Abisynją i Włochami.

Ge new a, 19. 12. Sekretarz generalny;
L ig i Narodów otrzymał od rządu abi

syński ego notę, polemizującą z notą
włoską w sprawie zajścia na pograni
czu Abisynji i Somali włoskiego.

Nota rządu włoskiego twierdzi, Jak

wiadomo, iż za jście to nie może być roz

strzygnięte przez sąd rozjemczy. Wobec

takiego stanow iska rząd abisyński uwa

ża za. wskazane podkreślić 1) że oddzia

ły włoskie napadły na terytorium abi-

syńskie w TJalualu a w trzy dni później
w'ewnątrz pro w incji Ogaden, 2) że Ua-
lual stanowi terytorjum abisyńskje, nie

legalnie okupowane przez wojską wło
skie , To są. zdaniem rządu abisyńskiegof
dwie główne kwestje, wymagające roz

strzygnięcia, (PAT).

Dwa miesiące aresztu za oszczerstwo.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) W wyni
k u procesu prasowego o oszczerstwo,
który wytoczył b. premjer Moraczewsk!,
redaktor ,,Wieczoru Warszawskiego" zo

stał skazany na 2 miesiące aresztu- K a 

ra ta na mocy amnestji została mu da
row'ana. (r)
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Opieka społeczna kurczy się.
Mimo wzrostu biedy wydamy na nią 7 milionów mniej niż w roku bieżącym.

Warszawa, 19 grudnia.
Na porządku dziennym wtorkowego

posiedzenia sejmowej kom isji budżeto

wej znalazł się budżet ministerstwa o-

p ieki społecznej.
Budżet ten rokrocznie się redukuje, tak
że jest obecnie m niejszy od bieżącego o

7.697.010 zł. Ponieważ na pomoc bezro

botnym przewiduje się tylko 17 milj.,
więc na wszystkie inne potrzeby mini
sterstwa przeznacza się powyżej 49 mi

ljonów. Tymczasem zadłużenie mini
sterstwa na dzień 1 sierpnia 1934 wyno
si przeszło 88 milj., przeto preliminowa
na kwota nie wystarczy na zaspokoje
nie wszystkich potrzeb ministerstwa.

Pozycje zadłużenia ministerstwa poza
52 milj. na ubezpieczenia społeczne i

praw ie 17 m ilj. na pomoc bezrobotnym
mają charakter zobowiązań krótkoter

minowych. W tym stanie rzeczy prze w i

dziane jest dalsze zadłużenie minister*
stwa wobec instytucyj zastępczych. Ta

ka jest rzeczywista rzeczywistość bud
żetu m inisterstw a opieki społecznej, któ

rej nie mógł ukryć referent budżetu z

BB., pos. Sowiński.

Ja k wygląda budżet ten w szczegółach?
Na ubezpieczenie przeznacza się 10

milj., na służbę zdrowia 9 milj., na bez
robocie 19 milj. Kredyt na ubezpieczenia
zmniejszono więc o 50% mimo, że insty
tu cje ubezpieczeń społecznych są w

trudnej sytuacji finansowej. K re dy t na

bezrobocie zmniejszono o 5 milj. zł.

Chodzi tu o kredyty na zatrudnienie

przy robotach, prowadzonych poza pla
nem Funduszu Pracy.

Omawiając działalność poszczegól
n y ch departamentów, referent zazna

czył, że nasilenie chorób zakaźnych w

okresie sprawozdawczym znacznie
wzrosło. Liczba zachorowań jest'wyższa
o prawie 29 tys. osób. Szczególnie daje
się odczuć wzrost zachorowań na dur

brzuszny i czerwonkę. Stan szpitalnic
twa w Polsce posiada znaczne braki.

Posiadamy obecnie 55 tys. łóżek dla o-

gólnie chorych i 1.500 dla chorych psy-
chjatrycznie. Akcja zwalczania chorób

wenerycznych obejmuje 149 przychodni
z liczbą ponad 200 tys. chorych.

W roku budżetowym koszty pomocy
lekarskiej funkcjonarjuszów państwo
wych wyniosły powyżej 5 milj., reszta

wydatków poszła na leczenie szpitalne
i. t. p. Znaczny zakres obowiązków in

spektorów pracy w Polsce stale wzra

sta, wobec czego referent zaproponow'ał

podwyższenie odpowiednich awansów i

uposażeń inspektorów pracy.

Referent jest bardzo zadow'olony z

funkcjonowania ubezpieczali! społecz
nych, w'ięc chwali je jako w'ielkie do

brodziejstwo dla ludzi pracy. Wstydli
wie tylko wspomina o wprowadzonych
dopłatach do leków i za porady leka r

skie, które w pierwszej połowie roku
bież. dały 696.715 zł, w yciągniętych z

kieszeni może najbiedniejszych. Jeśli
chodzi o ubezpieczalnie społeczne, to

preliminarz ten przewiduje 123.713.869

zł wpływów i wydatki w sumie

128.365.180 zł. Ogółem niedobór ubez-

pieczalni społecznych ma wynieść we

dług wstępnych przewidywań około 5

miljonów złotych.
Wkoń cu referent zaproponował po

prawki do budżetu już uzgodnione z mi
nisterstwem: zwiększyć płace w woje
wódzkich wydziałach opieki społecznych
i zdrowia o 33 tys. zł, t. j. do Wysokości
1.075.620 zł, zwiększyć płace w urzędach
inspekcji pracy o 60 tys. zł, zmniejszyć
płace w urzędach ubezpieczeń społecz
nych o 43 tys.

Wykonanie budżetu Funduszu Pracy
za pierwsze półrocze bież. okresu bud

żetowego wykazuje przewyżkę wpły
wów w kwocie 2.113.137 złotych.

Wydatki w okresie sprawozdawczym

wyniosły powyżej 49 milj. Wydatki na

administrację wyniosły 190 tys., na ak

cję zatrudnienia 44 i pół milj. Liczba

zatrudnionych robotników w'yniosła
81.401, co w'raz z zatrudnieniem przy
pracach wtórnych daje liczbę około 100

tys. ludzi.

Tajemnicze subwencje
i niecelowe inwestycje.

W dyskusji zabrał głos pos. Rybar-
s ki (KI. Nar.), który wskazał, że w dzia
le opieki społecznej, obejm ującym 10

lńilj. zł, brak jest informacji, na co idą
te pieniądze, a przytem jest to dział w

ogromnej mierze subwencyjny. Mnó
stwo instytucyj, które otrzymują te sub

wencje jakoś się ukrywa i to zupełnie
niepotrzebnie, bo jeżeli ktoś otrzym uje
subwencje od skarbu, to powinien się
tem raczej szczycić.

Druga cecha budżetu jest również
znamienna. Dotyczy ona różnych inwe-

stycyj, które nie zawsze są celowe. W

Krynicy niema na wykończenie nowe

go domu zdrojowego, a równocześnie

wycina się część parku i wznosi się no

w'ą budowlę o bliżej nieokreślonem prze
znaczeniu.

Następnie mówca poddał krytyce po

mysł stworzenia Funduszu Pracy. Ist

nienie funduszów, opartych na podat

kach, które się nazyw'a dyskretnie opła
tami, jest niecelowe. To należy do nor

malnej działalności państwa. Rezultat
zaś jest taki, że nie można należycie się
zorjentować w cyfrach budżetu. Miedzy
Funduszem a budżetem państw'a netto

zachodzą różne kombinacje i rozrachun
ki. W rezultacie mamy np.: inwestycje
na zwalczanie bezrobocia z Funduszu

Pracy, a osobno sprawozdanie z robót in

westycyjnych kolei, a tymczasem z to

go Funduszu Pracy koleje się zapoży
czają. I ta sama rzecz figuruje tu i tam.

Nie w'iem na jakiej podstawie, — po
wiada poseł Rybarski — zostały w'yco
fane pieniądze z dodatków do opłat
pocztowych i telegraficznych z Fundu 

szu Pracy na rzecz skarbu państwa?
Wkońcu mówca skrytykował dzia

łalność nbezpieczalń społecznych. Uwa

ża on, iż wysokie koszty administracji
ubezpieczali! usprawiedliwiają koniecz
ność pow'ołania do życia zastępczych
instytucyj ubezpieczeniowych. Kilka

fabryk np. mogłoby porozumieć się ze

sobą i stworzyć ubezpieczał ni ę dla swo

ich pracowników, oczywiście pod kon

trolą państw'a (Głos z ław B B : to nie

będzie ubezpieczalnia społeczna). A o ile

dzisiejsze są społeczno? Błędy wynikały
stąd, że na ustawę patrzono jako na na

rzędzie, pokrywające deficyt państwo
w'y. Mówi się, że pieniądze są ulokowa
ne w różnych listach zastawnych, tak,
ale gdy przyjdzie silniejsza fala emery
tów', co państwo zrobi w'tedy? Oczyw'i
ście, zm niejszy św'iadczenia.

111 .....

Rewizja w ZASP'ie
na tle dyktatorskich zapędów jego

zarządu.

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.). Związek
Artystów Scen Polskich (ZASP) stał się
znów głośny, a to dlatego, że skreślił z

listy członków znakomitych artystów;
Jaracza, Bandrowską, Turską i Zimiń-

ską. Jednak zapomnianoby o tej spra
w'ie, gdyby nie fakt, że ZASP zagroził
nadto wykreśleniem wszystkich arty
stów, którzy współpracują z Jaraczem i

operą, warszaw ską. Wobec takiego już
skandalu w sprawę tę wdały się władze,
które delegowały urzędników komisarja-
tu rządu, aby ci przeprowadzili lustra

cję całkowitej działalności ZASP'u . Re

wizja zmierzać będzie do ustalenia cało
kształtu działalności dyktatorskiej orga
nizacji artystycznej. Lustracja ta po
trwa około 5 dni. (r) *

Rekordowe skoki bezrobocia.
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Według

oficjalnych danych w dniu 15 bm. na

terenie całego k r aju zarejestrow'anych
było ogółem 369.310 bezrobotnych. T ak

więc w ciągu ostatniego tygodnia przy
było nam 19.849 bezrobotnych. (r)

Piłka nożna na boisku świata.

Zdaje się że, Mars niebawem strzeli goala.

Anastazja Drewnowska. (67
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Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Tak. Panna Beta sprawiła nam

niespodziankę.
— Tak, chociaż... No, mniejsza z tem.

rA pan co zamierza z sobą zrobić? Czy
pan tu nadal zostanie?

— Nie.

Wyciągnęła do niego rękę.
— Bardzo mi miło to usłyszeć. Pan

wrie, co się dzieje w Ziemobiecach?
— Coś mi się obiło o uszy.
— Ale pewnie nie wszystko. Pewnie

pan nie wie, że nikomu z administracji
nie wolno należeć do żadnych organiza-
cyj politycznych pod grozą utraty posa
dy? I że wolno prenumerować tylko te

pisma, które aprobuje pan Rittergold? I
wiele innych ograniczeń. Słowem: zie
m ia obiecana.

— Żona... — zaczął Komorski i urwał.
— Pan nie ma nic upatrzonego?
— Właściwie nie.
Ada zamyśliła się.
— Wie... pan... co... — rzekła powoli,

przesuwając ręką po czole. — Niech

pan przyjedzie do nas... Coprawda wal

czymy ostatkiem sił i fach pana nie

znajdzie u nas zastosowania, ale... ad
m inistrator odchodzi i... Najgorsze to, że
nie będziemy panu mogli ofiarować ta

kiej płacy, jak tu... O, dużo mniej... Co

pan na to?

Komorski pochylił się z wdzięczno
ścią do ręki panny.

ROZDZIAŁ XXII.

Amadeusz siedział w swoim pokoju z

twarzą ukrytą w rękach. Usiłował ze

brać myśli. Co zyskał, nadskakując
,,mechesowi"? Och, jakże go znienawi
dził za jego łaskawy ton. A jednak pod
lizywał się. Chyba jeszcze nigdy nie
doświadczał tak gwałtownego rozdwo

jenia. Gnąc się w ukłonach przed ,,Sa
lomonem" i siląc na p anegiryki, spoglą
dał w ogromne lustro, koło którego stali
i drżał ze wstrętu na widok swego po
kornego odbicia. Miał d ziką chęć plu
nąć w zwierciadlaną szybę i rozbić ją
kopnięciem. Ta obrzydliwa, koma.
tchórzliwa kreatura to był on. Ta

uśmiechnięta kurc-owo, uprzejm a ma

ska to była jego twarz. T e trwożne,
latające ślepia to były jego oczy.

I co w rezultacie wskórał tem samo-

poniżeniem?
— Pomyślimy, panie poeto. Zastano

wimy się...
— Ja mógłbym...
— Jakie pan masz kwalifikacje, o-

prócz poetyckich?
— Ja... ja... mógłbym...
— Jakie pan masz studja?
— Ja... ja... byłem trochę na filozofji...

na literaturze... Ale z braku środków

materjalnych...
— Rozumiem. Mniejsza z tem. Ja

więcej cenię w ludziach spryt życiowy.
Żadne studja nie zrobią z człowieka ge-
njusza, o ile się nim nie urodził. Czem

się pan zajmowałeś?
— Ja... ja... pisałem...
— Dużoś pan z tego miał?
— Pa...nie dyrektorze, pan wie, jak

trudno literatowi...
— Nie zdarzyło mi się spotkać z pań-

skiem nazwiskiem.
— Ja... ja...
— Mniejsza z tem. Nie zawsze się na

człowieku poznają. Prozy pan nie pró
bowałeś?

— O... owszem... feljetony... J a 

ja mógłbym... wszystko...
Rittergold zaśmiał się hucznie.
— Mógłbym pana w'kręcić do red akcji

,,Kobiety kulturalnej" . Copraw'da pra
cują tam tylko kobiety, ale pan byś się
z niemi zgodził. Kobiety lubią być u-

wielbiane. Eksplo atacja tej ich słabostki

może, przy pewnym sprycie, zapewnić
lekki chleb. Cóż pan na to?

Amadeuszowi mignęła szara w izja:
nędzny pokoik w oficynie, w'ielkie mia
sto, rojące się w'rogimi ludźmi, redakcja
pisma kobiecego, tw'arze literatek, mło

dych i starych, zalotnych i srogich, a ra 

zem ironicznych lub nieprzyjaznych.
Przeczuwał, jakby się to skończyło. Po

miesiącu dostałby odprawę. O koniecz
ności systematycznej pracy z dnia na

dzień bał się poprostu myśleć, lecz z

faktu tej nieud-olności i lenistwa czerpał
obłudną pociechę, że twórcza jednostka
nie może podlegać rutynicznym wymo
gom życia i wogóle poddawać się jakiej
kolwiek zwierzchności, czy autoryte
tow'i.

— Cóż pan na to?
— Ja...

Rittergold wykonał delikatny gest
zniecierpliwienia.

— Jeszcze o tem pogadamy. Przepra
szam pana...

I skinąwszy poecie głową, ni to

uprzejmie, ni to drwiąco, jął sobie toro

wać drogę w tłumie ku narzeczonej.
Wzrost miał imponujący. Głow'ę niósł
w taki sposób, jakby się bał, że mu

spadnie korona.

Amadeusz w idział jasno, że jest zgu
biony. Pozostawało mu więc tylko jed
no wyjście, które zachow'ał sobie ,,na
ostateczność".

Ale w'pierw udał się do dworku Ko-
m orskich, celem w'ybadania Izy.

Zastał ją w saloniku samą. Przez otwar

te drzwi w'idać było pokojówkę, krząta 

jącą się koło kufra i paru walizek.

— Co to, wyjeżdżają państw'o?
Iza, świeżo modulowana, podnieco

na i zarumieniona, przyjęła go radośnie.
— A, dobrze, że pan przyszedł. Tak,

wyjeżdżamy, tylko każde w inną stronę.
— Dopraw'dy? Z pani — wiem — nie

spokojny ptak, ale pan Feliks, on się
nigdy daleko nie rusza.

— Teraz się ruszy.
(Ciąg dalszy- nastąpi).
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Miłość Kobiety - matKL
Czy dziecko powinno być na pierwszym planie?

Wiele jest małżeństw szczęśliwych, do

branych, t. zw. małżeństw z miłości; ko 

chają się one i zdaje się, że nic im do

Szczęścia nie brakuje. Wszystko jest jed
nak dobrze, dopóki niema dziecka. Kobie

ta,^ gd y stanie się m atką, całą swoją mi
łość przelewa na dziecko, a męża odsuwa
na drugi plan. Czemu tak jest?

Uczucie m acierzyńskie jest tak subtelnie
kunsztowne i przebogate, że trudno jest je
dokładnie zrozumieć. Zwłaszcza mężczyzna
niezawsze odczuwa i zrozumie matkę. J e 

śli chodzi o miłość do mężczyzny, rozróż

niamy cztery rodzaje: szał miłosny, miłość
z upodobania, miłość zmysłowa i miłość
z próżności. Ale jeśli chodzi o miłość ma

cierzyńską, istnieje tylko jedna. Czy przez
to trzeba rozumieć zupełną wyłączność u

czucia? Czy w sercu matki niema miejsca
na inne uczucia?

Kobieta powinna sobie przedewszystk!em
przypomnieć początki swej miłości. P r a 

wie w każdej kobiece tkwi chęć posiadania
własnego dziecka i opiekowania się nim.
W 'ię c dopóki go nie ma, całą miłość z pier
wiastkami uczucia macierzyńskiego kon
centruje na kochanym przez siebie czło
wieku. Kiedy mała istotka znajduje się
wśród kochającej pary, serce kobiety roz

szerza się w cudowny sposób. Takie rozu

mowanie niezawsze trafia do przekonania
mężowi, który był dotąd niepodzielnym
władcą i panem wszystkich uczuć swej żo

ny. Trzeba pewnego przygotowania do roli
ojca. Mężczyzna z początku czuje się nie

swojo, wstydzi się jakby tego nowego uczu

cia, które powoli w nim kiełkuje i zawsze

jest trochę zaskoczony.
Oto duet miłosny zamieniony w trio. W

jaki sposób stworzyć harmonijną całość?
Prawdę powiedziawszy, to kobieta powinna
czuwać nad tem, żeby żadna fałszywa nu

ta nłe wkradła się między nią i męża. M ą ż

czuje się do pewnego stopnia wywłaszczo-

Z UtŁ/%ĆĘJ.
W grudniu kwitną grusze i wiśnie. W skutek

niesłychanego w tej porze roku ciepła, zdarzyły
się dwa niezwykłe w grudniu wypadki zakwit

nięcia drzew w Rybniku. W ogrodzie pewne
go urzędnika zakwitła wiśnia, obsypując drze

wo białym kwieciem, a w Łyskach pokryły się
kwiatami trzy grusze.

Chrabąszcze. W okolicy Częstochowy, w

majątku Jaskrów pojawiły się w znacznej ilości

chrabąszcze. Są one przedmiotem ogólnego po
dziwu, jako niezwykła osobliwość w grudniu.
Również na drzewach pojawiła się świeża
zieleń.

W Stanisławowie wydarzyła się krwawa tra-

gedja między młodym ślusarzem Piotrem Zygo
a jego narzeczoną, tancerką kawiarnianą Gizełą
Ritschel. Jest ona obywatelką czechosłowac

ką, a do Stanisławowa przyjeżdżała tylko od
czasu do czasu. Dowiedziawszy się, że Ritsche.
lówna postanowiła go porzucić, Zygo oddał do

niej na ulicy 5 strzałów, kładąc ją trupem na

miejscu. Dalsze dochodzenia wykazały, że dwa

strzały dał on także do swego rywala, pewnego
skrzypka.

W Lublinie rozpoczął się wielki proces ko
munistyczny. Na ławie oskarżonych zasiadło
30 osób, w tej liczbie jedna kobieta. Z pośród
oskarżonych około 20 jest narodowości ukraiń

skiej. 14 oskarżonych odpowiada z więzienia,
reszta z wolnej stopy.

Zaczęto przebudowę kościoła uniwersytec
kiego w Lublinie według projektu prof. Lalewi-

czą. Kościół (jest przerabiany z dawnego kościo
ła podominikańskiego, który w okresie zajmo
wania gmachów uniwersyteckich przez Rosjan,
był użytkowany jako kuchnia żołnierska.

Pierwsza na kresach wschodnich wieś o-

świetiona elektrycznością. Pomiędzy zarządem
miasta Słonima a obejmującą 100 gospodarstw
gminą Pietrulewicze zawarto umowę, w myśl
której elektrownia miejska w Słommie zacznie
dostarczać prądu na oświetlenie gospodarstw
wiejskich. Jest to pierwsza na kresach póinoc-
no-wschodnich wieś, która posiadać będzie o-

świetlenie elektryczne!
,,Bajgełes". W Warszawie wybuchł strajk

handlarzy obwarzanków t. zw. bajgelarzy. Strajk
ten ogłoszono na znak protestu przeciwko po
drożeniu cen za wypiek i zmianę gatunków
obwarzanków, wskutek czego zarobki handla

rzy znacznie zmalały. W kilku piekarniach ży
dowskich doszło do kłótni i bójek.

Tragedją miłosna w okolicy Bielska. N a p o 

lach koło toru kolejowego w pobliżu stacji Ko-

morowiec dokonał zabójstwa na 16-letniej słu

żącej Annie Darusz jej narzeczony Franciszek
Wróbel. Po dokonaniu zabójstwa Wróbel rzucił

się pod przejeżdżający pociąg, ponosząc śmierć
na miejscu,

Z nędzarza — miljonerem. W M o szczen icy
(Małopolsce) mieszka ubogi wieśniak Bataliga,
który w ostatnich dniach został miljonerem.
Brat Bątaligi przed' wielu laty wyemigrował do
Stanów Zjednoczonych w poszukiwaniu zarob

ku. CH ecnie Bataliga otrzymał wiadomość o

śmierci brata, który będąc bezdzietnym pozo
stawił mu cały majątek jaki zdążył zebrać

przedstawiający się sumą pół miljona dolarów.

ny i łatwo staje się niesprawiedliwy, wi

dząc, jak żona na pierwszym planie sta

wia swoje maleństwo. Tutaj leży cała dy
plomatyczna strona kobiety, żeby pogodzić
te dwa uczucia i żadnemu nie uchybiać-
D zis ia j wychowanie dziecka jest bardziej
racjonalne, coraz rzadziej spotyka się źle
chowane bachory, które są tyranami dla
matki. Kobieta powinna sobie tak życie
ułożyć, żeby znaleźć czas i dla męża, żeby
z nim porozmawiać, wyjść od czasu do cza

su . Przedewszystkiem nie robić z całego'
mieszkania jednego dziecinnego pokoju,
pełnego pieluszek i zabawek dziecka. J e śli
chodzi o mężczyznę, nie powinien on tra

cić cierpliwości przy najmniejszym krzyku,
powinien być pobłażliwy w czasie trochę
hałaśliwej zabawy.

Dziecko ro'śnie. Ile ok'azji 'do wsp'ólnych,
czasem naiwnych zachwytów nad pierw
szym ząbkiem, pierwszym krokiem, pierw-
szem słowerru.. Tak rodzi się wspólne szczę
ście. Z wiekiem i rozwojem dalszym dziec

ka, ojciec i matka odczuwają jednakowo
wszystkie troski i radości, związane z wy
chowaniem dziecka. Ileż to rozwodów nje
doszło do skutku, właśnie dzięki dzieciom,
które zbyt silnie łączyły rodziców, przez
wspólną miłość. Rodzice, którzy przeżyli
wspólnie chorobę dziecka, nie zapomną ni

gdy tych chwil trwogi o życie swego ma

leństwa. I właśnie to uczucie tem bardziej
wiąże dwoje ludzi, że cierpieli razem i że
do końca życia razem będą o tem pamię
tali.

Czyż więc uczucie macierzyńskie może
kolidować z miłością do męża? Napewno
n ie ! Jedno uczucia można z drągiem w

zupełności pogodzić. Serce mężczyzny sta

je się przez to szlachetniejsze, a kobieta,
od prawieków stworzona do miłości i ma

cierzyństwa. kocha tem goręcej. m. J.

Przesądy kuchenne.
Prowadzenie gospodarstwa domowego wymaga

należytego przygotowania.
W epoce wielkich wynalazków i po

stępu istnieje dziedzina życia, która sta
nowi nieomal niezdobytą twierdzę zaco
fania i konserwatyzmu. Jakkolwiek jest
to dziedzina, która ma doni-osły w'pływ
na kształtowanie naszego zdrowia, na

strojów, zadow'olenia życiowego, a na

wet bytu materialnego, to jednak straż
niczki tego Sezamu są. w znakomitej
większości głuche na głosy nauki. Tę
twierdzą, zamkniętą na siedem zamków

oesądów, jest nasza kuchnia.

Żeby ten najw ażniejszy w'arsztat na

szego życia funkcjonował należycie, mu

si być prowadzony przez osobę świado
m ą zasad swej czynności i za nie odpo
w iedzialną. Należy wiedzieć, że gospo
darstwo domowe je s t małem przedsię
biorstwem, które w'ymaga od swej kie
rowniczki uzdolnień organizacyjnych i

całego szeregu podstawowych wiadomo
ści przyrodniczych i chemicznych.

A tymczasem tak bywa najczęściej, że
wiedza jej oparta jest na rozmaitycn
dorywczych wiadomościach i przepi
sach, wziętych bezkrytycznie od przyja
ciółek lub zaobserwowanych u kucha
rek, spełniających swój zawód bez żad
nego przygotowania.

W tych warunkach panie domu łatwo

dają się sugestjonować rozmaitym prze
sądom, niecpartym na wiedzy, różnym
powiedzeniom zasłyszanym w formie

przyjaznych rad. Takich utartych rad,

które stały się dogmatem kuchni, jest
bardzo Aviele. Słyszy się np. często:

— Mój mąż ciężko pracuje w biurze i

byłby słaby, gdyby nie zjadł mięsa bo
daj dwa razy dziennie — na obiad i ko
lację.

Tymczasem dietetyka uczy, że mięso
nie daje koniecznej rekompensaty źa
dużą ilość wyładowanej energji, czło
wiek zaś umysłowo p racujący powinien
jeść mniej mięsa, którego przyswojenie
organizmowi wymaga wiele ruchu na

świeżem powietrzu.
— Jakże można naczczo jeść surowy

owoc, a potem pić słodkie mleko I... —

pada często uwaga, gdy tymczasem do

bry dietetyk uzna tę kombinację jako
bardzo dla zdrowia wskazaną.

Przesądów jest wiele, często naiwnych.
Czyta się np. często- w reklamach pani
dającej obiady, że prowadzi k u c h n ię
tylko na maśle. Wolne żarty! Osoba do
brze prow'adząca kuchnię wie, że niektó
re potrawy smażone można przyrządzić
nie na maśle, tylko na smalcu lub oli
wie. Np. naleśniki czy ziem niaki, usm a

żone na maśle, są niesmaczne, niezdro
we i niestrawne, gdyż masło bardzo ła
two pali się i wytwarza dla zdrowia
zw iązki chemiczne, jak wolne dymiące
kwasy tłuszczow'e (akroleina).

— U nas zupełnie nie podaje się zup,
gdyż prowadzimy kuchnię nowoczesną...
— oto jeszcze jeden przesąd!

Zupa Jest bowiem niesłychanie warto*
ściowem rozpoczęciem posiłku, szczegól
nie dla osób zasiadających do stołu w

zmęczeniu, zdenerwowanych lub zzięb
niętych i tylko niektórzy chorzy na spe
cjalne polecenie lekarza powinni się
wstrzymać od używania zup.

Najgorszą zaś klęską jest kierowania

się przesądami w żywieniu młodzieży,
tej przyszłości narodu. Takim kardy*
nalnym błędem bywa nieuwzględnianie
w codziennem żywieniu składników , nie

zbędnych do wzrostu i rozwoju młodych
organizmów, jak np. białko i sole m ine
ralne, zawarte w mleku, twarogu, ja-
jach, kaszach, warzywie, pieczywie z

pełnego przem iału, a żywienie młodzie

ży na śniadanie i kolację herbatą, świe

żym białym chlebem, wędlinami i cia

stem..
Dla orjehtacji, jak w myśl zasad die

tetyki określa się wartość pokarmów,
podać mo'żna zestawienie zużyw alnych
części i odpadków ro ślin ny ch produktów
spożywczych (według prof. Neumanna):

zuży- odpad,
walno ki

% %

agrest dojrzały, 100 -*

maliny 100 --

fasola tyczkowa 98,3 1,7
porzeczki 97,6 2,4
kapusta 96,0 4,0
śliw ki 95,4 4,6
czerwona kapusta surowa 94,5 5,5
młode ziem niaki surowe 94,4 5,6
brzoskwinie 93,6 6,4
marchew 90,6 9,4
czereśnie 88,7 11,3
szpinak 84,5 12,5
cebula 81,6 18,4
gruszki 80,1 18,4
stare ziem niaki surowe 78,0 22,0
szparagi pierwszy gatunek 77,2 22,8
ogórki 77,0 21,7
rabarbar (łodygi) 75,0 21,7
galarepa bez liści 69,2 30,8
endywja 66,7 33,3
pomidory świeże 66,2 26,6
sałata głowiasta 66,0 34,0
kalafjory (duże główki) 49,3 50,7
bób 42,5 57,5
groch 39,6 55,0
kapusta włoska 38,0 57,7
selery 26,2 73,3 i%

karczochy zielone 25,9 69,5
Oto jedno z wielu naukowych zesta-

wieii, zastępujących w racjonalnie pro
wadzonej ku ch ni różne przesądy, które
zw alcza dietetyka.

Jakkolwiek tradycyjna kuchnia polska
posiada wiele istotnych wartości diete

tycznych przez wprowadzenie cennych,
a gdzieindziej nieznanych potraw (zsia 

dłe mleko, barszcz, rozmaite kasze), jed
nak w życiu codziennem popełnia się
tysiące kardynalnych błędów, które wy
nikają z braku uświadomienia szerokich

kół kobiecych i z pewnego jakby lekce
ważenia właściwej roli pani domu.

Laval ofiaruje wszystkim pokój
iciessi9sl^ W8f!*i!i*r*iccimRosfci-

Paryż, 19. 12. (PAT.) Na wtorkowem

posiedzeniu senatu, w czasie rozp atry 

wania budżetu m inisterstwa spraw za

granicznych, min. Laval wygłosił ekspo-
se na temat polityki zagranicznej Fran 

cji. N a wstępie, omawiając ostatnie po
siedzenie r ady L ig i Narodów, m inister

podkreślił w yniki tej sesji, na której roz

strzygnięto sprawy międzynarodowego
znaczenia, jak sprawę zapewnienia spo
koju w okresie plebiscytowym w Zagłę
biu Saary i załatwienie sporu jugosło
wiańsko-węgierskiego. Rozstrzygnięcie
tych spraw stanowi wybitny krok na

przód na drodze pokoju.

Następnie minister Laval poruszył od

bywające się rokowania między Fran

cją a Włochami, mające na celu bar

dziej ścisłą współpracę między temi
dwoma państwami. Mówca dał wyraz
nadziei, że rokowania te uwieńczone bę
dą pomyślnym skutkiem.

Zkolei min. Laval przeszedł do oma

wiania sprawy paktu wschodniego.
Traktat ten, uwzględniając układy już
istniejące między pewnemi krajami, u-

macnia porozumienie międzynarodowe
w tej części Europy, której losy ściśle

są związane z interesami pokoju. Tę
inicjatywę Francja powzięła w pełnem

porozumieniu się z rządem sowieckim.

Rząd sowiecki w pełni usprawiedliwia
politykę, jaką Francja prowadzi. Fran

cja kontynuuje rokowania i prag nie

przedewszystkiem zapewnić sobie zupeł
ne porozumienie z Polską. W tym wzglę
dzie Francja udzieliła Polsce wyjaśnień,
równie serdecznych, ja k i dokładnych,
które nie pozwolą na żywienie przez Pop
skę żadnych wątpliwości co do pragnień
Francji.

Min. L a v a l zapowiedział, że wkrótce

będą podjęte rozmowy z Niemcami. Bę
dą one ponownie zaproszone do wzięcia
udziału w zbiorowym pakcie, w którym,
mogą być tego pewne, uzyskają te same

gwarancje, jakie przyznane są innym
krajom stowarzyszonym.

Wspomniawszy o swych genewskich
rozmowach z komisarzem Litwinowem,
minister odczytał podpisany w wyniku
tych rozmów protokół. Minister podkre
ślił, że Francja prowadzi politykę poko
jową, która nie jest wymierzona przeciw
ko żadnemu krajowi i nikogo nie wyklu
cza, przeciwnie, zwraca się o współpra
cę do wszystkich tych, którzy ożywieni
są dobrą wolą. Rząd francuski nie u-

czyni nigdy nic, coby pozwoliło Niem
com sądzić, że zamierza w stosunku do,

nich prowadzić politykę okrążenia. Zbli
żenie francusko-niemieckie w ramach'

międzynarodowych jest gwarancją poko-
ju. Niech Niemcy będą przeświadczone
o tem i niech rozpoczną swe działanie, a

wielki krok zostanie uczyniony w kie
runku kóńiecznego pojednania dwu lu
dów. Niepicy będą się mogły wypowie
dzieć w czasie przyszłych rokowań i o-

świadczyć, czy zechcą wziąć udział w*

zbiorowych paktach, które są planowa
ne. W ten sposób dadzą one miarę swe

go poczucia'solidarności. W zakończe
niu min. Laval oświadczył, że Francja
jest przeświadczona, że można obecnie

stworzyć coś trwałego jedynie przez
szczerą i efektywnie stosowaną współ
pracę międzynarodową.

Senat przyjął długotrwałemi oklaska
mi ekspose ministra Lavala, poczem
przyjęto jednogłośnie wniosek ko misji
spraw zagranicznych, w którym senat

przyjmując do wiadomości z zadowole
niem pomyślne rezu ltaty osiągnięte na

ostatniej sesji rady L ig i Narodów i de

klarację min. Lavala w sprawie paktu
wschodniego oraz w sprawie rokowań

francusko-włoskich, winszuje ministro
wi taktu, z jakim bronił i przeprowadzał
w Genewie stałe zasady polityki francu
skiej.
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Tragedia wdowy po kompozytorze.
Brak środków do luksusowego życia popchnął la do samobójstwa

Ja k ju ż doniosły depesze, ostatnio

popełniła w Wiedniu samobójstwo Ber
ta Fali, wdowa po kompozytorze, Leonie

Fallu , w willi, która kiedyś byla jej wła

snością. Obecnie podaje prasa wiedeń
ska dalsze szczegóły, dotyczące tej tra-

gedji. — Zmarła Fallowa, jak stwierdzo

no, zażyła 29 tabletek weronalu, które

położyły kres jej życiu. Pani Fali nie

pozostawiła żadnych listów pożegnal
nych, a tylko małą karteczkę ze słowa
m i: ,,Nareszcie w domu! Wybaczcie
mi"!

Samobójstwo wykryto w ten sposób,
że panią Fali, która od pewnego czasu

mieszkała jako sublokatorka, poprzed
niego wieczoru daremnie oczekiwało

grono p rzyjaciół na koncercie. Skoro zaś
w ciągu nocy nie wróciła też ona do swe

go pokoju, gospodyni następnego dnia
rano wszczęła poszukiwania i znalazła

trupa zmarłej w jednej z izb dawnej
w illi Fallów. Samobójstwo to stanowi
finał tragedji wdowy po słynnym kom

pozytorze Fallu , który umierając w r.

1925 pozostawił żonę w kłopotach f i

nansowych.

Blaski i nędze kompozytora.
Olbrzymie powodzenie operetek Fal-

la, przyniosło mu kolosalne materjalne
dochody, które płynęły ze wszystkich
miast Europy i Ameryki jako tantjemy.
Leon Fali jednak wiódł życie bardzo

wystawne. Zbudował sobie wspaniałą
willę w Lainz. Przez lato zajmował za 
mek w Karlsbadzie i bynajmniej nie
stronił od kart. Gdy zmarł, okazało się,
że w illa jego była obciążona w iełkiemi

długami hipotecznemi, a cudowne u-

rządzenie oraz antyki, zdobiące tę rezy
dencję tylko w drobnej części były za 

płacone. Co więcej — wyszło na jaw, że
na poczet dalszych tantjem zhaarły
kompozytor już zgóry pobrał grube Za
liczki. Wdowa Berta Fali, pochodząca z

poważnej rodziny niemieckiej, która w

małżeństwie czuła się bardzo szczęśli
wą, po śmierci męża dła uczczenia jego
pamięci nie pozwoliła z mieszkania

zmarłego ruszyć ani kawałka. Jako

spadkobierczyni kompozytora odwiedza
ła rok rocznie wszystkie miasta, w któ

ry ch wystawiano jego dzieła.

Kłopoty spadkobierczyni.
Na tle sporu o spadek wyłonił się

proces pomiędzy wdową, a rodziną
zmarłego. Berta Fali, która założyła To

warzystwo akcyjne dla spieniężenia spu
ścizn y kompozytorskiej po mężu, nęka
na dłuższym procesem, zawarła ugodę.,
mocą której miała zapewnioną stałą,
miesięczną kwotę, którą na jej rzecz z

tantjem potrącano. Pani Berta przy
zwyczajona do luksusowej stopy życio
wej, wkrótce popadła w wielkie długi,
którym podołać nie mogła. Wierzyciele
poczęli ją ścigać w drodze egzekucji.
Wreszcie musiała pójść na licytację jej
w illa przy Lainzerstrasse 127 wraz z ca

lem urządzeniem, którą pani Fali z ko
nieczności opuściła, aby zamieszkać w

charakterze sublokatorki w cudzych ką
tach. Z powodu liczn y ch zobowiązań,
o bciążających jej miesięczną rentę, po
częto p. Fali wypłacać tylko po 120 szy
lingów.

Prąd lampy elektrycznej
zabił człowieka.

W ilno , 19. 12. (PAT.) W niedzielę
po południu w domu, należącym do

Państwowego Monopolu Tytoniowego, w

mieszkaniu urzędnika fabryki tytonio
wej Jerzego Gryncewicza znaleziono
zwłoki właściciela mieszkania, leżące
na podłodze obok biurka. Zmarły Gryn-
cewicz trzymał w jednej ręce biurkową
lampę elektryczną — w drugiej mały
sztylecik. Jak wynika z dotychczaso
wych badań, Gryncewicz został porażo
ny prądem elektrycznym. Prawdopo
dobnie chciał reperować uszkodzoną
lampę. W czasie tego nastąpiło t. zw.

krótkie spięcie, które śmiertelnie pora-

Pożądany spokój.
Otrzymawszy przed kilku dniami

tę kwotę, obróciła pani F a li część pie
niędzy na zakup 29 tabletek weronalu.

Następnie udała się do rozległego p ar

ku, należącego do w illi, która kiedyś
była własnością jej męża, którędy stale
od czasu katastrofy finansowej codzien
nie spacerowała, przypominając sobie z

bólem chwile bezpowrotnie minionej
świetności. Z myślą też o swym mężu,
w ielkim kompozytorze i o połączeniu się
z nim na wieki w krainie, gdzie niema

trosk, otworzyła drzwi opustoszałej w il
li i tam zażyła 29 tabletek trucizny.
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Chciał spalić kinoteatr.
W franeuskiem mieście Valenciennes

pewien siedmnastoletni młodzieniec
chciał spalić kinoteatr, ponieważ uznał

wyświetlany w nim film za niemoral

ny. W kinoteatrze tym wyświetlano od
kliku dni film pt.: ,,Szalone noce", któ

rego frywolność nie wywołała zupełnie
sprzeciwów ze strony cenzury. Nie po
dobał się on jednak młodemu B. D., sy
nowi pewnego adwokata w Valencien-

nes, który wystosował do w łaściciela k i 

noteatru pismo, żądając w niem usunię
cia filmu z ekranu, w przeciwnym
bowiem razie spali kinoteatr. Właściciel
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Sejmik pomorski przy pracy.
Sprawozdanie z rachunkowości i administracji Pom. Woj. Zw.

Komunalnego. - Budżet nar. 1935-36 uchwalono w wysoko
ści 9.134.462 zł. - Pożyczka na budowę muzeum w Toruniu.

Jak już pokrótce donosiliśmy, w dniu 17 bm.
obradował w sali rady miejskiej w Toruniu wo

j-ewódzki sejmik pomorski przy udziale 57
członków.

Po wyborze marszałkiem sejmiku p. dyr.
Antczaka z N. P, R., przystąpiono do odczy
tania protokółu z ostatnich obrad sejmiku, po
czem imieniem komisji rewizyjnej p. Odrowski
z Chełmna omówił całokształt gospodarki Pom.

Woj. Zw. Komunalnego za r. 1933-34, uwzględ
niając specjalnie administrację zakładów krajo
wych.

Zakład psychjatryczny w Kocborowie jest
najpoważniejszym zakładem w Polsce, Pacjen
tów posiada około 1300. W zakładzie tym sto

suje się najnowsze metody leczenia chorób ner

wowych i umysłowych.
Zdaniem komisji rewizyjnej, drugi zakład

psychjatryczny w Świeciu nie odpowiada wy
mogom nowoczesnego lecznictwa. Przebywa w

nim stale około 1000 pacjentów.
Stworzony przez starostwo krajowe zakład

dla zapobiegawczego i przymusowego wycho
wywania, szkoła dla głuchoniemych, wreszcie
zakład dla dzieci umysłowo upośledzonych,
rozwijają się świetnie, lecz niestety pomimo
wzorowej gospodarki są deficytowemi. Niedo

bory pokrywa się ze zwrotów i subwencyj sta

rostwa krajowego, województwa jtd. Zakłady
krajowe opieki społecznej w Chojnicach, w któ

rych mieszczą się: dom pracy przymusowej,
dom pracy dobrowolnej i przytułek dla żebra
ków i włóczęgów, również nie były samowy
starczalne.

Z całokształtu sprawozdania komisji rewi

zyjnej wynika, że gospodarka pomorskiego wy
działu wojewódzkiego była wzorowa i pomimo
wielkich trudności stan finansowy uległ pewnej
poprawie.

Wkońcu p. Odrowski wysunął projekt urzą
dzenia własnej ubezpieczalni dla samorządu
wojewódzkiego, gdyż świadczenia na rzecz

Ubezpieczalni Społecznej w stosunku do mini

malnych korzyści, jakie daje, wogóle są nieuza
sadnione.

Po dyskusji i wyjaśnieniach sprawozd-anie
rachunkowe i administracyjne zostało przyjęte
bez sprzeciwu.

Po przyjęciu zmian, wprowadzonych przez
min. spraw wewn. do preliminarza budżetowe

go na r. 1935-36, p. szambelan Prądzyński refe
rował preliminarz budżetowy Pom. Wojewódz
kiego Związku Komunalnego na rok 1935-36.

Budżet administracyjny na okres od 1. 4.

1935 r. do 31 3. 1936 r. w dochodach i rozcho.
dach zamyka się w kwocie 5.524.279 zł. Kwota

ta obejmuje wydatki nadzwyczajne w wysoko
ści 384000 zł i dochody nadzwyczajne w sumie
250.000 zł. Ogólna kwota budżetu administra

cyjnego została w porównaniu z rok'iem spra

wozdawczym podwyższona o kwotę 855.429 zł.

Budżety zakładów krajowych w prelimina
rzu przedstawiają si-ę jak następuje: Kocborowo
1.509.970 zł, Świecie 1.071.134 zł, a dla deficy
towych zakładów w Wejherowie przewiduje
się wydatki w wysokości 644.278 zł, a dochody
wyniosą tylko 348,435 zł; w Chojnicach wy
datki 358.781 zł przy dochodach 185.986 zł. Nie

dobory pokryte mają być z budżetu krąjowych
zakładów opieki społecznej w wysokości 468.638

zł. Końcowe kwoty budżetu administracyjnego
w dochodach i rozchodach wynoszą 5.524.279

zł, a wraz z budżetami zakładów krajowych
9.134.462 zł. Budżet w tej wysokości po doko-
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zamówienia
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naniu małych przesynięć w preliminarzu uchwa
lono.

Następnie postanowił sejmik przejąć odcinki

drogowe O sie-Skórcz i Osie — Wielkie Gacno

o długości 40,6 km.

Do państwowej rady samorządowej wybrano
starostę Łąckiego, a jego zastępcą dr. Siudow-

skiego; do okręgowej rady Zw. Straży Pożar

nych ws-zedł prezydent Włodek do rady woj.
pom. K . K , O. wybrano pp. Palucha i Kikul-

6kiego, a do komisji oszczędnościowo-oddłuże-
niowej weszli pp, Malinowski i St. Jankows-ki.

Wkońcu obrad mgr. Schab postawił nagły
wniosek, aby upoważnić wydział wojewódzki
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 150.000

zł na budowę muzeum w Toruniu, co uchwalo
no jednogłośnie.

Jimiświęta*..
illlllllllllllllllll!IIIII!lllllllIIU!iiillllll!llil!lUUI

polecam
delikatesy i wszelkie towary świąteczne:

malaga, daktyle, figi, orzechy,
wina krymskie, kaukaskie,
bordoskie, koniaki francuskie

oraz krajowe najpoważniejszych
ffrm po cenach konkurencyjnych.

Franciszek Kłopocki
Toruń, ulica Szeroka nr. 25.

Telefon 20-78 . (23662

kinoteatru nie brał tej groźby poważnie.
Nazajutrz, gdy po skończeniu seansów
zamiatano salę, na schodach kinoteatru

wybuchł pożar. Kiedy go ugaszo-no, zna

leziono- w ielką puszkę z terpentyną. Po

licja rozpoczęła śledztwo, ale dopiero
dzięki czujności jednej z bileterek kin o

teatru udało się ująć sprawcę. Bileterka
usadowiła na jednem z m iejsc pewnego
młodzieńca, którego ubranie wydzielało
ostry, niemiły zapach.

Zwróciła więc na niego specjalną u-

wagę. W pewnej ch wili młodzieniec
zmienił miejsce i usiadł w tyle. Biłe-
terka oświetliła miejsce, na którem
siedział młodzieniec i znalazła tam p u 
szkę z gazem, który mógł zatruć całą
salę.

Młodzieńca aresztowano i odprowa
dzono na policję. Potem, po przesłu
chaniu, puszczono go na w'olność ze

w'zględu na gwarancję, jaką daje sta

nowisko jego rodziców.

Skarb państwa zaskarżył
,,Polskie Radio".

Warszawka. Skarb państwa wniósł do
tut. sądu okręgow'ego skargę przeciw
,,Polskiemu Radju". Chodzi o uniew'aż
nienie uchw ał walnego zebrania akcjo-
narjuszów Polskiego Radja, odbytego
pod koniec września br. Formalnie wy
stąpił ze skargą do sądu p. Roman Sta

rzyński, dyrektor gabinetu ministra

poczt i tel., r eprezentującego portfel ak-

cyj skarbu państwa. Na ostatniem wal-
nem zgromadzeniu przyjęto bilans oraz

rachunek strat i zysków, wykazujący
zysk w sumie 282.993 zł, przyczem u-

chwalono wypłacić tę sumę jako dywi
dendę. Uchw'ałę tę powzięto w'brew gło 

sow'i reprezentanta portfelu skarbu pań
stw'a, który uważał, że przyjęty zysk by!
o 217.000 zł większy od rzeczywistego.

Kemymści chińscy mordują
misjonarzy.

Szanghaj, 19. 12. (PAT.) Depesza z

Pekin u potw'ierdza pogłoskę, że paru
misjonarzy amerykańskich zostało pu
blicznie ściętych przez komunistów, zaś
ciała ich porzucono niepogrzebane na

połu bitwy. Komuniści mieli oświad

czyć, iż egzekucja ta stanowi pierwszy
krok ku kampanji zmierzającej do w y 

tępienia wszystkich cudzoziemców.

MtłąjBwarstygJu c z e / ć f

czajne w a li zebranie delegatówPomorskiego Związku Korporacyj Młynów Gospodarczych.
Jak ijruż pokrótce donosiliśmy, odbyło się w

hotelu Kellasa w Grudziądzu nadzwyczajne
walne zebran'e delegatów Pomorskiego Związ
ku Korporacyj Młynów Gospodarczych. W ze

braniu wzięli udział delegaci z całego Pomorza,
a nawet z Wielkopolski. Reprezentowane były
miasta: Brodnica, Chełmża, Cho(jnice, Koście

rzyna, Lubawa, Świecie, Sępólno, Toruń, Tu 

chola i Wyrzysk. Władze reprezentował przed
stawiciel woj. wydziału przemysłowego p. rad
ia Barciszewski z Torunia.

Zebranie zagaił zast. prezesa p. Bolesław
Matuszewski z Chełmna, który powitał zebra

nych i zaznajomił z porządkiem obrad. Sprawy
podatkowe referował bardzo szczegółowo gen.
sekretarz związku p. Teofil Praśniewski z Tu

choli, który omówił cienie i bolączki przemy
słu młynarskiego na Pomorzu. Referent podał
zebranym do wiadomości, że wystosowano me-

morjał do Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy
ni celem zainteresowania takowej dolą prze
mysłu młynarskiego i przekazania memorjału
miarodajnym władzom. Po referacie wywiązała
się bardzo ożywiona dyskusja, utrzymana w to

nie nader rzeczowym i poważnym.
Zmianę nazwy związku oraz statutu refero

wał p. Alfons Klein z Chełmna. W myśl nowej
ustawy zmieniono nazwę Pom. Zw. Korporacyj
Młynów Cosp. na Pom. Zw. Zrzeszeń Młynów
Gosp, W sprawie zmian statutu udzielił zebra

nym obszernych informacyj i wyjaśnień p. rad
ca Barciszewski z Torunia, poczem przyjęto
jednogłośnie zmiany statutu . W myśl statutu

uchwalono przymusową przynależność do

związku.
Następnie odczytano przygotowaną przez

yndyka p. Alfonsa Ellmana z Poznania rezo

lucję do p. ministra, opieki społecznej, streszcza

jącą dezyderaty pomorskiego młynarstwa go
spodarczego w dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych.

Pod koniec zebrania nastąpiło sprawozdanie
skarbnika p. Franciszka Słomińskiego oraz ko

misji rewizyjnej.
W wolnych głosach poruszano jeszcze sze

reg spraw organizacyjnych, m. in. wyrażono ży
czenie, ażeby siedzibę związku przeniesiono do

Bydgoszczy.

Podczas obrad wpłynął telegram od Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, która nie

mogła z ważnych przyczyn wysłać na zjazd de

legata. Po kilkugodzinnych obradach solwowa-
no zebranie hasłem ,,Młynarstwu cześć!"

Handlarz domokrążny
ofiarą napadu.

Na drodze z Mątew do Inowrocławia miał miej
sce niezw ykły napad rabunkowy. Późnym wieczo
rem wracał do miasta handlarz domokrążny
niejaki Stanisław Dziadek, zamieszkały w Alek.
6androwie Kuj. W pewnej chwili napadło na

niego znienacka dwóch nieznanych opryszków,
którzy uderzeniem w głowę pozbawili Dziadka

przytomności, a następnie zrabowali mu w a

lizkę z rozmaiiemi towarami oraz gotówką w

wysokości 12 zł, poczem zbiegli niepoznani pod
osłoną nocy. Po powrocie do przytomności po
szkodowany doniósł niezwłocznie o wypadku
policji, która wszczęła energiczne dochodzenia.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek', dnia 21 grudnia 1934 r.
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Okręty widma.
Dzwon pogrzebowy. - Niebezpieczne miejsce na mo

rzu. - Legenda o potworach. - Okręty które już nie

wracaja do portu.
Dzwonem pogrzebow'ym okjjętów, któ

re nie wróciły, jest słynny dzwon ,,Luti-
ne Bell", wiszący w hali Lloydu, naj
w'iększego towarzystwa ubezpieczenio
w'ego na świecie w Londynie. Dzwon ten

oznajmia żałosnym głosem każdym ra

zem, gdy zatonie jakiś okręt. Był on

dzwonem okrętowym fregaty ,,Lutine",
która zatonęła w roku 1799 na Zuiderze

wraz z ładunkiem złota, wartości około

1 miljona funtów.

W czerw'cu 1909 roku opuścił paro
wiec ,,Varata" z załogą, liczącą 400 lu

dzi, port Durban w południow'ej Afryce.
,Wieczorem pierwszego dnia podróży był
widziany przez jakiś angielski parow'iec,
a jeszcze przed zapadnięciem nocy zato

nął wraz z załogą. Morze było gładkie
jak stół. W tem miejscu oceanu niema

żadnych raf podwodnych. Nie mogła
nastąpić eksplozja, poniew'aż znaleziono-

by pływ'ające po powierzchni wody
szczątki okrętu. Ale angielski okręt.
Wysłany na poszukiwania, nie znalazł

nic, i morze pochłonęło jeszcze jedną
tajemnicę. Dopiero w 4 lata później fale

wyrzuciły na wybrzeże Nowej Zelandji
łódź ratunkow'ą ,,Varaty". Ale nie zna

leziono w niej żadnych śladów ludzi.

Po upływie 10 lat jeden z angielskich
parowców miał w tem samem miejscu
dziwny wypadek. Nagle na pełnem mo

rzu niespodziewane uderzenie wstrzą
snęło okrętem, poczem stw'ierdzono, że w

dnie okrętu jest wielka dziura. W ypa
dek ten był trudny do wytłumaczenia.
Przeprowadzone natychmiast badania

w'ykazały, że ocean jest w tem miejscu
bardzo głęboki, a więc żadna podwodna
rafa nie mogła spowodować dziury. Od

tego czasu panuje u żeglarzy całego
świata zabobonny lęk przed tem miej
scem i w'ielu z nich wierzy, że w nie

zmierzonej głębi żyją tam potwory, któ

re napadają okręty. W każdym raz-ie

każdy kapitan omija to miejsce i okrą
ża ja zdaleka,

Ale nietylko oceany mają swoje ta

jemnice.
Posiadająje również małe morza, na

których znikały okręty bez żadnego
śladu. I tak np. rosyjski krążownik
,,Rusałka" przepadł bez w'ieści przed 40

laty koło wyspy Dago w ztftoce ryskiej.
W raz z okrętem zginęło 180 ludzi załogi.

'Na ruchliwych kanałach jest rzeczą

wprost niemożliwą, ażeby przepływają
cy okręt mógł zginąć, gdyż widziany jest
nieustannie przez inne okręty. A jednak
stało się tak z angielskim parowcem

pocztowym ,,Calder", który spuszczony

był na wodę w roku 1930 i posiadał naj
lepsze aparaty radjowe, doświadczoną za

łogę i odbył drogę z Hamburga do Hull

już kilkanaście razy. W kwietniu 1931

Zabójca sędziegogrodzkiegoKrzosa
wycofuje pierwotne swe zeznania,

obciążając żonę zamordowanego,

Lwów. (PAT) W Rzeszowie rozpoczął
się proces przeciwko Gabrjelowi Cze-

churze, który kilka tygodni temu w

bestjalski sposób zamordował naczelni

ka sądu grodzkiego w Tarnobrzegu, Sta

nisława Krzosa. Czechura zakradł się
do piwnicy domu Krzosa i gdy ten przy

był do piwnicy, by ją zamknąć, uderzył
go siekierą, zabijając na miejscu. Zabój
ca tłumaczy się na rozprawie, że wszedł

przez okno piwnicy, by tam przenoco

'wać, a gdy sędzia przybył ze świecą,
rzucił się na niego 'zaspany i prawie
nieprzytomny ze strachu, myśląc, że

ktoś na niego napada. W czasie rozpra

wy odczytano jednak zeznania zabójcy,
złożone w śledztwie, z których wynika,
że morderstwo miało charakter rabun

kowy. Oskarżony zeznał również w

śledztwie, że zamordował naczelnika za

namową jego żony, która przyrzekła
mu za to 2 tysiące złotych. Obecnie na

rozprawie twierdzi, że tego rodzaju o-

bronę doradzali mu współwięźniowie.
Morderca w czasie rozprawy wybucha
płaczem i okazuje skruchę. Po jego ze

znaniach sąd przesłuchał żonę zabitego.

roku okręt przepadł. Nie znaleziono ni

gdy ani'jego szczątków ani łodzi ratun

kowych.
Legenda twierdzi, że okręty-te nie

zatonęły, lecz tułają się po morzach, ja
ko okręty — widma. Niekiedy legenda
ta karmi się now'ym żerem, bo- jakiś o-

kręt spotyka nagle na morzu drugi o-

kręt, który dawno zaginął. — Oczywi
ście, że nie można się nigdy z tym okrę
tem skomunikować.

W październiku 1927 roku cztero-

masztcwiec ,,M. K . Thuriow" rozbił się
w pobliżu Kap Hattras. Część załogi wy

ratow'ała. stacja rat-ownicza. Druga część
załogi pozostała na okręcie. Nazajutrz
okręt znikł. Początkowo sądzono, żo za

tonął w czasie burzliwej nocy. Ale w kil

ka tygodni później pewien holenderski

parowiec spostrzegł zaginiony okręt na

oceanie Atlantyckim. Posłał mu sygna

ły, lecz nie otrzymał odpowiedzi. Okręty,
wysłane na poszukiwanie nie znalazły
śladu zaginionego okrętu. W jakiś czas

potem w'idziały ,,Thuiiowa" trzy ame

rykańskie parowce, które podały do

kładnie miejsce spotkania. Wysłano ca

łą flotę łodzi torpedow'ych, ażeby zna

lazły okręt. Przez ośm dni łodzi przeszu
kiw ały cały teren, lecz napróżno. Jeszcze

kilka razy później widziano ,,Thurlowa",
lecz ilekroć zbliżano się do niego, okręt
zmieniał kurs i znikał.

Gdynia.
Zaczęło się od drobnego zatargu na tle w y

nagrodzenia kontrolerów miar i wag w porcie,
zatrudnionych u zaprzysiężonych rzeczoznaw

ców miar i wag oraz jakości towarów w porcie.
Zatarg zaognił się wkrótce do tego stopnia, że

Związek zawodowy kontrolerów wystąpił z ob

szernym memorjałem do Izby Przemysłowo
Handlowej i do Ministerstwa Przemyslsu i Han

dlu, w którym odsłonięto cały szereg rzeko

mych nadużyć, popełnianych przez kilku za 

przysiężonych rzeczoznawców w ten sposób,
że przy przyjmowaniu towarów importowanych
podawano mniejsze ilości wzgl. mniejszą wagę
od rzeczywistej, zaś przy towarach eksporto
wanych ilość i wagę zwiększano. Korzyściami
z tej nieuczciwej manipulacji osiąganemi, dzie
lili się rzekomo rzeczoznawcy z zainteresowa
nemu firmami. W czynności te kontrolerzy por
towi musieli być wtajemniczeni, jako bezpo
średni wykonawcy zleceń dawanych im przez
ich pracodawców, tj. rzeczoznawców zaprzysię
żonych.

Na skutek tego memorjału zmuszoną była
Izba Przemysłowo-Handlowa, która rzeczo

znawców mianowała, przeprowadzić trwające
kilka miesięcy dochodzenia, przesłuchując cały
szereg kontrolerów. Rezultatem tych docho
dzeń było zwolnienie ze stanowiska wzgl. ode
branie uprawnienia do wykonywania czynności
rzeczoznawcy Hybichowa, drugi zaś rzeczo

znawca sam zrezygnował z tego uprawnienia.
Chcąc się zrehabilitować i utrzymać przy

intratnym zawodzie, b. rzeczoznawca Hybi-
chow wytoczył przeciwko wszystkim na me-

morjale podpisanym kontrolerom proces o obra

zę i zniesławienie z art. 255 i 256 k. k.
Zasiadło więc na lawie oskarżonych sześciu

kontrolerów, a to Franciszek Chwalisz, Józef
Mańkowski, Ignacy Romański, Stanisław Świą
tek, Karol Krajniak i Wojciech Kopytko.

Rozprawę prowadzi sędzia Siedlecki. Imie-

Warszawa. Dnia 18 bm. odbyła się
sensacyjna rozprawa sądowa, w której
Magistrat miasta Warszawy domaga się,
aby umowa z Tow. Francuskiem, wła

ścicielem elektrowni, została uznana za

zerwaną. W skardze swej Magistrat za

rzuca Francuzom złą wolę i systema

tyczne gwałcenie umowy, zawartej je
szcze w r. 1902. W r. 1924 przeprowadzo
no nieprawidłowo przerachowanic wa

lutowe. Roczne oprocentowanie kapitału
dochodziło do 50 od sta. Tantjemy i dy
widendy w ciągu ostatnich lat przekro
czyły sumę 100 miljonów zl podczas gdy
kapitał, z którym towarzystwo rozpo

czynało pracę, nie przekraczał 5 milj.
zł. W związku z powyższem gmina do-

GDYNIA.
REHABILITACJA B. NACZELNIKA POCZTY

P, GRONKA.

W głośny swego czasu proces Ruszczewskie-

go, Kotlińskiego i Mikulskiego o nadużycia przy
budowie gdyńskiej1 poczty, zamieszany został
niesłusznie ówczesny naczelnik poczty p. Gro

nek Jan, którego jednak sąd I instancji zwol
nił od winy i kary, nie znajdując w postępo
waniu jego znamion karygodnych.

Od wyroku I instancji prokurator wniósł od-

B. SOŁTYS ORŁOWA MORSKIEGO
DR. SAWICKI NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

W Gdyni rozpoczął się proces karny przeciw
ko dr. Kazimierzowi Sawickiemu, b. pełnomoc
nikowi dóbr Kolibki (wł. p. Kukowskiego) i soł

tysowi gminy Orłowo, o sprzeniewierzenie z

funduszów gminnych około 14.000 zł, popełnio
ne w czasie od 5 lutego 1932 r. do 7 czerwca

1934 r.

Trybunałowi przewodniczy prezes sądu p.
Parczewski, jako wotanci zasiadają sędziowie:
dr. Potoniec i Jeszke. Oskarża pprok. Krawiec.

Oskarżonego bronią adwokaci: Roszczynialski
i dr. Zawilski.

Do rozprawy powołano 15 świsfclków, między
niemi wicekomisarza Rządu Wł. Szaniawskiego,
ks. dziekana Turzyńskiego, dyr. gimn. dr. Zegar-

niem oskarżyciela prywatnego występuje adw.
Czesław Jankowski, oskarżonych broni adw.
er, Kleiner. Na rzeczoznawców powołano dyr.
Kureckiego i wicekonsula angielskiego Gefrey a.

Po odczytaniu obszernego, obejmującego
8 stron bitego pisma maszynowego aktu oskar

żenia, sędzia przystąpił do przesłuchania o-

skarżonych, których oświadczenia, przegradza
ne bcznemi pytaniami i utarczkami adwokatów,
trwały z krótką przerv?ą obiadową prawie do

godz. 22. Wobec tego żaden z powołanych w

pierwszym dniu rozprawy świadków ze strony
oskarżyciela, —- a jest ich nie mało, bo aż 46 —-

nie mógł być przesłuchany.
Między powołanemi świadkami oskarżyciela

jest wielu dyrektorów i wyższych urzędników
tutejszych przedsiębiorstw przemysłowych, o-

krętowych i spedytorskich oraz pracownicy
Hybichowa.

Rewelacyjne zeznania oskarżonych rozsze

rzają znacznie ramy złożonego przez nich me

morjału nowemi faktami, obciążającemi w wy
sokiej mierze oskarżyciela. To też rozprawa
ta budzi wielkie zainteresowanie wśród sfer

portowych, tak że skromna sala rozpraw nie

jest w stanie pomieścić wszystkich domagają
cych się wstępu słuchaczów.

Po przesłuchaniu oskarżonych, z których
każdy przyznaje się do podpisania memorjału,
lecz nie poczuwa się do winy zarzuconego mu

występku, adwokat oskarżonych stawia ich
'in emem szeroko umotywowany wniosek o do

puszczenie przeprowadzenia dowodu prawdy
z przesłuchania kilkudziesięciu świadków. Mi
mo sprzeciwu strony przeciwnej, sąd dopuszcza
przeprowadzenie dowodu prawdy narazie z

przesłuchania 20 przez oskarżonych podanych
świadków i w tym celu odracza rozprawę do
17 stycznia.

Rozprawa ta potrwa wobec tego przypusz
czalnie dwa do trzy tygodnie.

maga się uznania umowy za zerwaną z

winy Towarzystwa, przekazania całego
majątku ruchomego i nieruchomego
gminie, ewentualnie drogą eksmisji, a

tymczasem zabezpieczenia praw p-o
wództwa drogą ustanowienia sekwestru,

Onegdajsza sprawa dotyczyła zabezpie
czenia pozwu, zaś stronę merytoryczną
sąd odłożył na później. Sąd dokonał o-

ględzin ksiąg i rachunków oraz przesłu
chał biegłych. Przy tej sposobności na

stąpiło ostre starcie adwokatów o łju
stron. Po zeznaniach biegłych, które

szły przeważnie po linji oskarżenia, sąd
oznajmił, iż wyrok, dotyczący zabezpie
czenia pozwu zostanie ogłoszony w bież.

czwartek. (r)

wołanie do sądu apelacyjnego, w skutek czego
p. Gronek pozostał nadal zawieszonym w wy

konywaniu obowiązków służbowych.
Przed kilku dniami sąd apelacyjny^ w Po

znaniu odwołanie prokuratora oddalił ł wyrok
1 instancji w całości zatwierdził, rehabilitując
w ten sposób wieloletniego pracownika pocz

towego od hańbiących go zarzutów.

Mamy nadzieję że i Ministerstwo Poczt
i Telegrafów da pracownikowi swemu pełne za

dośćuczynienie i przywróci wszystkie przysłu
gujące mu prawa, oraz nagrodzi wyrządzoną mu

krzywdę.

skiego, dyr. inż. Łęgowskiego, dyr. B. G. K .

Grabowskiego, nacz. Bartoszewskiego, konsula

Kukowskiego, b, wicestarostę Bolduana i in.

Rozprawa ta budzi wielkie zainteresowanie,
tak ze względu na oskarżonego, jak również na

powołanych do rozprawy świadków.

Oskarżony do winy się nie przyznaje, tłu

macząc się, że pobrane z funduszów gminnych,
a to przeważnie z taksy kuracyjnej kwoty, zu 

żywał w interesie gminy, z okazji zabiegów o

uzyskanie większej pożyczki zagranicznej na

wybudowanie w Orłowie kasyna gry pod nazwą
,,Gryf'' oraz inne inwestycje gminne.

STATEK OCZEKIWANE W GDYNI.

22. bm.: par. ,,Macholm", par. ,,Hafnia", 23.

bm.; par ,,,Sheaf Garth", 24. bm.: par. ,,Trio"
par. ,,Sylvia”, par, ,,Kelkheim", par. ,,Felce",
27. bm,: par. ,,Iwan", 28. bm.: par. ,,Daisy", 1. 1.

1935 r.: par. ,,Zinovia", 3. 1. 35 r.: par. ,,Walter
Leonhardt", 5. 1. 35 r.: par. Marion Traber".

Ananasy...
W kąpielisku Segeberg w Szlezwiku

policja uwięziła właścicielkę domu to

warowego, żydówkę wraz z córkę, po*
nieważ ofiarowały ońe zniszczoną i bru

dną odzież dla biednych. Włatlze poleci
ły wystawić te przedmioty na widok pu

bliczny, a gdy przed magazynem zaczę

ły się gromadzić tłumy, policja poradzi
ła aresztowanym, aby po wypuszczeniu
ich z aresztu, narazie przynajmniej, nie

otwierały magazynul

Drobne wiadomości.
— Wobec podania prze z niektóre dzienniki

wiadomości, jakoby Niemcy wywierali wpływ
na ustosunkowanie się Watykanu do sprawy
Saary, ,,Osservatore Romano" oświadcza, że

informacje te są nieuzasadnione.

— Śledztwo w sprawie zabójstwa króla
Aleksandra i min. Barthou można uważać za

zakończone. W spółuczestnicy zamachu: Kele-
men, Nowak, Benesz i Malny, znajdujący się w

więzieniu w Marsylji, staną przed sądem w

m arcu.

— Prohibicja w Islandji została uchwałą
parlamentu zniesiona.

-— Krajowy kongres eucharystyczny w Jngo.

sławji odbędzie się w dniach 28—30 czerwca

1935 r. w Lublanie.
— Pożar zniszczył iabrykę zapałek w Persji,

Szkody będą pokryte przez sowieckie towa

rzystwo asekuracyjne.
— Z Ammanu donoszą o śmierci emira Sza-'

kira, b. gubernatora Hedżasu i wybitnego przy
wódcy powstania arabskiego przeciwko Tu r

kom.
— Stany Zjednoczone opracowują wielki

plan robót publicznych, które będą wykonane
w ciągu 25 lat. Koszty przeprowadzenia robót
w yniosą 105 miljardów (!) dolarów.

~

Nowy poseł sowiecki przy rządzie węgier
skim Bekzadjan pochodzi ze starej rodziny
ormjańskiej.

— We Włoszech ustanowiono nową pro
wincję, Littorio. Premjer Mussolini w stolicy
tej prowincji wygłosił przemówienie, w którem

podkreślił doniosłość dokonanego dzielą.
— W Anglji po raz pierwszy od wielu lat

sąd wydał wyrok śmierci na kobietę.
— Amerykanie zamierzają wybudować no 

wy kanał łączący Atlantyk z Pacyfikiem. Ka-i
nał przetnie Nikaraguę.

— Podczas zabawy weselnej w T urcji zawa

li(2 się podłoga, wskutek czego około 100 ko 

biet spadło z wysokości pierwszego piętra.
Jest wiele rannych.

- W miejscowości Święte Jezioro (na Litwie)
zabity został kilkoma strzałami naczelnik miej
scowej policji Grisztenas.

ZMARLI.

Śp. Walentyna Manulewiczowa w Pozna
niu.

Śp. Józef Garczyński w Wąbrzeźnie,
lat 44.

Z małej cfMury uńelha burza.

I kapitałtaiwPilii.
Kapitał zakładowy w sumie 5 milionów dał 100 miijonów dywidendy

A
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Nr., m ,,D ZIEN N IK BYDGOSKI", piątek, dnia 21 grudnia 1934 rt Stf/7*

Kino Adria
Mostowa 9. 23633

Pocz. o g. 5.15, 7.15 i 9.10
w niedzielę od godz. 3.15

premiera
wyjątkowego arc-ydzieła pt.

Dziś, w czwartek 20 bm.

Przyjaciele
Koclaamlfowie

Niesłychanie silny
dramat erotyczny

wg. słynnej noweli

Maurycegofletowa
, Sfinks przemówił"

Bohaterami filmu są:
urocza LIII Damlll

wytw. Adolf Menjou
lOO% mężcz. L . Ollwer

słynny Erie Strohelm

Wyjątkowa gra znakom. artystów!
Bogata wystawa!

Ciekawa treść! Piękna nroaylm!

Nadprogram:

35fronifcaf

Bydgoszcz, dnia 20 grudnia 1934 roku..

KALENDARZYK.

Dziś: Teofila i Tow, mm.

Jutro: Tomasza ap.
Wschód słońca o godzinie 8-13.

Zachód słońca o godzinie 15.42.

Stan pogody
W dalszym ciągu pochmurno, mglisto i

miejscami drohny opad. Stabe lub umiar
kowane wiatry południowo-wschodnie.

Termometr wskazywał dziś rano

201510 5-0+6 10 15

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16. w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie wystawa doroczna Grupy Plastyków
Pomorskich.

- łl-

DYŻURY NOCNE APTEK
od 10-16 grudnia 1934 r.

1) Apteka Piastowska.

2) Apteka pod Złotym Orłem.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdań skiej 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. W y p o ży c za

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w czwartek, świetny utwór St. Kie-

drzyńskiego ,,TEN I TAMTEN" w koncer

towo zgranym zespole z p. Zielińską w

głównej roli kobiecej.
W piątek z powodu próby generalnej

przedstawienie zawieszone.
W sobotę premjera arcyzabawnej w tre

'ści i sytuacjach operetki z piękną muzyką
Millóckera ,,NIEWINIĄTKO". Opracowa
nia scenicznego dokonał reżyser Dowmunt,
muzycznego zaś kapelmistrz Sillich. W ro

li tytułowej ujrzymy p. Fontanównę, w

partjacb i rolach innych pp.: Morozowi-

czową, Libicką, Nowicką, Dowmunta, Fo-

lańskiego, Iwańskiego, Kalinowskiego, Rew-

kowskiego, Rychtera oraz Popielewską i
Fabiana w balecie.

W niedzielę premjera krotochwili W.

Rapackiego ,,CZŁOWIEK, KTÓRY NIE PI-
JE", Człowiekiem tym będzie p. Dzwon-
kowski w pierwszorzędnej obsadzie pp.:
Czechowskiej, Libickiej, Łukowskiej, Pod

górskiej, Wieczorkowskiej, Zielińskiej, Ba

lickiego, Dąbrowskiego, Dytrycha, Iwańskie

go, Kalinowskiego, Lochmana, Wilamow-

skiego i innych.
mm 111

- Z garnizonu bydgoskiego. Jak' się
dowiadujemy, stanowisko dowódcy piechoty
dywizyjnej 15 dywizji piechoty Wlkp, o-

próżnione przez przeniesienie p. płk . Poma-

zańskiepo do Warszawy, obejmie p. płk.
dypL Jaklicz, wykładowca w Wyższej Szko
le Wojennej w Warszawie.

— Komendantem wojewódzkim policji
państwowej mianowany został podinspektor
Jan Sawicki, rodem ze Skały nad Zbru-
czem. od roku 1930 oficer inspekcyjny w

Poznaniu.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W n ie 

dzielę 23. bm. o godz. 10,30 odprawi się w ka

plicy św. Florjana nabożeństwo z kazaniem dla

głuchoniemych. Okazja do spowiedzi adwento

wej przed nabożeństwem. Wieczorem obchód

gwiazdkowy w lokalu zebrań przy ul, Jana K a

zimierza.
— Księgowi dyskutują. Związek Księgowych

i Rzeczoznawców Księgowości zawiadamia, iż
w piątek 21. bm. odbędzie się o godz. 20 w

auli Miejskiej Szkoły Handlowej ,,wieczór dy
skusyjny 1 na temat: Miesięczne obliczenie r-ku
strat i zysków, referent M. Huzarski.' Udział
członków obowiązkowy — goście wprowadzeni
przez członków mile widziani.

- Z Bydgoskiego Okręgu ,,Caritas". W
aniach od 24—27 bm. włącznie będzie biuro

,,Caritas 1przy ul. Marcinkowskiego 1 nieczynne,
-- Wielka odpowiedzialnośćz a z d r o w ie mę 

ża i dzieci ciąży na każdej żonie i matce. Mu

si więc ona zawsze uważać na racjonalne odży
wianie swych domowników i dobierać pokarmy
naprawdę wartościowe. Stałe używanie do

śniadania niezrównanej odżywki Ovomaltine,
ułatwia to zadanie.

- Kiedy stosuje się Togal? W cierpieniach
reumatycznych, podagrze, bólach nerwowych
i głowy, grypie i przeziębieniu oddają tabletki

Togal dobre usługi. Tabletki Togal przynoszą
ulgę w tych cierpieniach. Do nabycia w naj
bliższej aptece.

Paczki żywnościowe
w okresie świątecznym

będą przewożone pociągami osobowemi.

Ministerstwo Komunikacji poleciło przewozić
w okresie od 16 do 24 grudnia włącznie bez do
płaty 25 procent drobne przesyłki pośpieszne
i zwyczajne artykułów żywnościowych o ile
możności pociągami osobowemi, mimo, że prze
syłki te nie zostały zadeklarowane na pociągi
osobowe z zastrzeżeniem, że

1. waga poszczególnych sztuk nie będzie
przekraczała 50 kg;

2. o ile przesyłki te będą mogły być po
mieszczone w brankardach z uwagi na ilość ba

gażu 1 przesyłek opłaconych na pociągi oso

bowe;
3. o ile przewóz tych przesyłek nie zagraża

zamoczeniu, uszkodzeniu lub zabrudzeniu in

nych przesyłek wzgl. bagażu;
4. o ile załadunek wzgl. wyładunek nie wy

woła opóźnień pociągów pasażerskich, a w

szczególności w dniach przedświątecznych po

cząwszy od 22 grudnia. Powyższe należy podać
do wiadomości klientów drogą ogłoszeń na sta

cjach i w prasie miejscowej.

,Dar Pomorza" na Pacyfiku.

Dnia 16 września wyruszył z Gdyni w

podróż naokoło świata polski żaglowy sta

tek szkolny ,,Dar Pomorza". Najnowsze te

legramy donoszą, że dnia 9 grudnia ,,Dar
Pomorza" drugi raz przekroczył równik a

dnia następnego zarzucił kotwicę u wybrze
ży wyspy Chatham jednej z wysp grupy
Galapagos. Dnia U grudnia ,,Dar Ponąo-
rza" napotkał motorówkę, osiadłą na mie

liźnie, udzielając je.j pomocy, a obsadę mo

torówki zabrał na swój pokład celem wy
sadzenia jej na Albemarle, największej z

wysp Galapagos. Kapitan statku donoai,
iż wszyscy są zdrowi i wszystko w porząd
ku.

msmjcn,
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Znaczenie Powstania
Wielkopolskiego.

(Z zebrania Chrześcijańskiej Demokracji
Kola śródmieście).

Staraniem zarządu Kola Śródm. Cli. D-,
zebrania plenarne odbywają się w regular
nych odstępach czasu i są urozmaicane ak-

tualnemi referatami.
Na ostatniem zebraniu w ub. sobotę P-

dr. Jurek referatem pod powyższym tytułem
poruszył uczucia patrjotyczne dość licznie

zebranych słuchaczy, którym żywo stanęły
w pamięci w alki około oswobodzenia ziem
zachodnich z pod jarzma pruskiego. W gru
dniu 1918 r. z ulicy Fr. Ratajczaka w Po
znaniu wyszła nowa liistorja w świat. Na
zew Ignacego Paderewskiego bowiem społe
czeństwo wielkopolskie ani na chwile nie
zawahało się i prawie z golemi rękami prze
pędzało bądź co bądź dobrze wy'posażoną
armję pruską. Trzy powstania śląskie by
ły również heoricznym wyczynem.

Reasumując powstania społeczeństwa
wielkopolskiego jak i śląskiego przeciw za

borcom, stwierdzić należy, iż byiy one dzie

łem, jakiego dokonać mógł tylko gorący

patrjotyzm tego ludu.
Oswobodzone ziemie o wysokiej kulturze

oddano Rzeczypospolitej i tem samem na

dano jej tytuł mocarstwowości. Bez tych
ziem - najcenniejszych pereł — Polska nie

byiaby państwem mocarstwowem i nie mia

łaby ambasadorów, a byłaby państwem bez

wielkiego znaczenia. A jaka jest nagroda
za ten trud i bohaterstwo?...

23555POPULARNA
PIELGRZYMKA R Z Y M U

3/1-13/1. Cena zł 425. Informacje i zapisy:
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, ul. Ks. Skorupki la,
WAGONS-LITS//COOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42.

o ochronie
lokatorówi

Doniosłe uchwały na zebraniu Centralnego Związku
Lokatorów i Sublokatorów w Bydgoszczy.

W związku z pogłoskami o zamierzonej
zmianie ustawy o ochronie lokatorów i póź
niejszego całkowitego zniesienia ustawy,
zwoiał ruchliwy zarząd oddziału bydgoskie
go Centralnego Związku Lokatorów i Sublo
katorów zebranie swych członków do salt
hotelu Lengninga. Zebranie zagaił prezes p.
dr. Gadomski.

Na wstępie umówioną została dotychcza
sowa działalność, rozwój związku i jego od

działów, jak również jego cele i zadania.

Następnie referowano sprawę ustawy o

ochronie lokatorów, poczem wywiązała się
obszerna i bardzo ożywiona dyskusja, w któ

rej krytykowano zamierzenia zdążające do

uchylenia ustawy i w rezultacie uchwalono

ORYGINALNYM

WYRÓŻNIAJĄCYM SIĘ

PREZENTEM
GWIAZDKOWYM

JEST PRENUMERATA CIEKAWEGO
DZIENNIKA LUB CZASOPISMA

Zima przgfdzie.
Od dłuższego czasu w znacznej części

Polski utrzymuje się anormalnie wysoka
temperatura. Znalazło to swe odbicie w

kulturach rolnych i w sadownictwie, mia
nowicie— zakwitły m ie js c a m i po raz wtó
ry drzewa owocowe, a dzięki rozwojowi naj
rozmaitszych szkodników ucierpiały gdzie
niegdzie oziminy, choć jednocześnie ciepły
okres pozwolił rolnikom zakończyć spokoj
nie prace polne.

Ten nienormalnie ciepły okres nie powi
nien nas zbytnio dziwić, gdyż klimat Polski
n ależy do t. zw. klimatów typu mieszanego,
lądowo-morskiego, a więc wyróżnia się on

bogactwem stanów pogody, zw łaszcza ^ w

przełomowych porach roku. Raz bowiem

bjorą przewagę wpływy kontynentalne, więc
następuje szybko okres mrozów, drugim
zaś razem ciepłe i wilgotne prądy przesu

wają się z nad Atlantyku na ląd i powo

dują okresy pogody stosunkowo ciepłej i

dżdżystej, bądź też prądy powietrzne napły
wają z południa, powodując okresy pogody
ciepłej i mglistej.

Długi i ciepły okres późnojesienny ma

się już jednak ku końcowi.

- Pamiątki harcerskie. Harcerze wszczę
li intensywną akcję zbierania pamiątek z p-
kresu 25-lecia pracy harcerstwa w Poisce.

Pamiątki te wystawione zostaną na widok

publiczny w organizującej się historycznej
wystawie, urządzanej w Spalę podczas jubi
leuszowego zlotu harcerstwa w r. 1935.

Wszyscy posiadający jakiekolwiek pamiątki
harcerskie, gorąco proszeni są o skontakto
wanie się z komitetem wystawy: Warszawa,
ul. Myśliwiecka 3, celem ew. ich wypoży
czenia.

rezolucję protestującą przeciw tym poczy
naniom i domagającą się ustawowej obniżki

komornego tak w starych jak i nowych do
m ach o 30 procent.

Zkolei omawiano kwestję baraków I bu
downictwa, Po ożywionej dyskusji uchwa
lono rezolucję, w której zwraca się Związek
do p. Prezydenta Barciszewskiego z prośbą
o zainicjowanie budowy domków dla ubo-
giej ludności, co wreszcie pozwoli na zlikwi
dowanie szpecących miasto i mieszczących
w sobie bagno zgnilizny fizycznej i moral

nej, baraków drewnianych.
Ponadto Związek zwraca się z prośbą o

przydzielenie terenów n a założenie ogród,
ków działkowych, dla ubogiej, a chętnej do

pracy ludności, jak to poczyniły inne więk
sze środowiska województwa pomorskiego,
jak Brodnica, Chełmno, Dzińidowo, Gru

dziądz, Lidzbark, Podgórz, Sępólno, Staro

gard, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno,
Wejherowo i t. d., gdzie ogólny obszar tere

nów wziętych pod uprawę wynosi około 170

ha, a korzysta z nich 1370 działkowców.

Po omówieniu wiele innych ważnych i

żywotnych spraw p. dr. Gadomski zamknął
zebranie,

: : -------

— Kancelarja Rejonowego Inspektora
Koni w Bydgoszczy została przeniesiona z

dniem1grudnia1934r.zkoszarU D.A.K.

do koszar 62 pułku piechoty, przy ul. W ar

szawskiej.
— Organizacja Przysposobienia 'Wojskowego

Kobiet do Obrony Kraju zaprasza wszystkie
członkinie i sympatyków na opłatek do świetli

cy (Jagiellońska 15) w piątek 21 bm. o godz. 18,
— Zarząd klubu sportowego ,,Polonja"s k ł a 

da niniejszem serdeczne podziękowanie znako

mitemu poecie Henrykowi Zbierzchowskiemu
za przepiękny wiersz p. t. ,,Marsz Polonji", dy
rektorowi Bydgoskiego Konserwatorium Mu

zycznego Wilhelmowi Winterfeldowi za piękną
kompozycję muzyczną oraz zainstrumentowanie

powyższego wiersza, wreszcie redaktorowi
Stanisławowi Brandowskiemu za specjalną życz
liwość i wybitne starania w uzyskaniu odno

śnych utworów.
— Obchód gwiazdkowy w szkole im. K .

Marcinkowskiego B. odbędzie się staraniem

Opieki Rodzicielskiej w czwartek, 20 bm. o

godz. 17 w sali p. Kowalskiego (dawn. Klei-

nert), przy ui. Wrocławskiej.

— Gwiazdka kelnerów. Związek zawodo

wy pomocników gastronomicznych w Byd
goszczy urządza w pierwszy dzień świąt. Bo

żego N arodzenia tradycyjny obchód gwiazd
kowy w lokalu ,,Pod Lwem". Początek ogo
dzinie 20. Zaproszenia można otrzymać u

skarbnika p. Leona Jermisa ,,Pod Lwem'*.
O gociz. '2.30 rozdanie podarków gwiazdko
wych dzieciom członkom Związku.

NA ŚWIĘTA
iKARNAWAŁ

POLSKIE LIKIERY
DESEROWE
KORZENNO -ZIOŁOWE
JAGODOWO -OWOCOWE

B. KASPROWICZA z Oniezna
23665) wszędzie do nabycia,

,,Bunf szklarzy1*.
Pod tym tytułem ukazało się -w

,,Dzienniku Bydgoskim" sprawozdanie
z zebrania szklarzy bydgoskich, na

którem twierdzono, że zarząd miejski,
przy przetargu, powierzył oszklenie

nowego szpitala pewnej anonimowej
składnicy szkła,, przyczem zarząd
m iejski został świadomie wprowadzo
ny w błąd, oraz, że składnica szkia,
której zarząd miejski powierzył n-

Szklenie szpitala, zarobiła na spal
ceny szkła 1870 złotych.

Zainteresowani zjawili się w nasze'

dakcji, przedkładając dwa świadectwa pi
mySłowe, i to: jedno świadectwo hand;
lia prawo prowadzenia sprzedaży szk

drugie n a prawo prowadzenia wars:

szklarskiego. Oba świadectw a opiewaj
pełnobrzmiące firm y jednoosobowe. !
tem przedłożono nam kartę rzemieśl
na prawo prowadzenia warsztatu sz

skiego, oraz oryginalne rachunki i 1;
pondencję, z których wynika, że Szkło
mówione do oszklenia szpitala, nie nai
lo do gatunku tańszego, który ostatnio i
tv wypuściły na rynek. Szklenie szpitala
dokonują siły fachowe, a na wykonane pra
ce szklarskie firma udzieliła dwuletniej
gwarancji, ponosząc całkowite ryzyko za e-

w'entualne wadliwie wykonane prace.
Z powyższego wynika, że zarzuty skie

rowane przeciw p. Balcerkiewiczowd nie by
ły słuszne.

Wtajemniczeni twierdzą, że nagonka,
prowadzona na polską składnicę szkła jest
dziełem obcych, w rękach których spoczy-.
wal dotąd cały handel szkłem. "
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Pocz. o godz. 5.10, 7 i (Mej
w niedzielę od godz. 3 20.

Dziś w czwartek premiera!
Program do niedzieli 23. XII . w łącznie!
Najciekawszy film ostatniej doby,
dramat najwyższego napięcia, wspa
nialszy i ciekawszy od ,,Tańczącej
Venus**. Olśniewające nocne życie
miljonerów nowojorskich pod lyt.

nng m Bana zr m W rolach głównych:

Taniec Miłości mm.m i
Wielki triumf Europy i Ameryki

w największejkreacji swo

jego życia. 23703

Franc(iet Tone

Gene Raymond
Edward Arnold

Napięcie! g,%
Wystawa! "g1
Sentyment! 5.

Piosenki! ew 2

Wspomnienie pośmiertne.

Ś. P. JAN MURAWSKI.

XV dniu U grudnia br. odbył się pogrzeb
starego zasłużonego Bydgoszczanina, ś. p.
Jana Murawskiego, emerytowanego urzędni
ka stanu cywilnego.

Ś.p.Murawski urodził się8.V.1859r. w

Toruniu, ukońcżył seminarjum nauczyciel
skie w Tucholi i był przez szereg lat na

uczycielem przy katolickiej szkole w Iławie.
Jak wielu jego kolegów narodowości pol
skiej, tak i jego spotkał ten los, że ze wzglę
dów politycznych zmuszony był zrezygno
wać z zajmowanego stanowiska. Od roku
1898 pracował w różnych biurach magistra
tu bydgoskiego, ostatn;o jako kierow nik u-

rzędu stanu cywilnego, z którego w r. 1929

przeszedł (w 70 roku życia) na emeryturę.
Zmarły byl zawsze dobrym Polakiem i

wiernym synem kościoła katolickiego jak
również brał żywy udział w życiu spotecz-
nem, w szczególności w towarzystwie ,Tlał
ka11, konferencji św. Wincentego a Paulo i
w Związku Urzędników Miejskich, gdzie
uczczono go tytułem honorowego prezesa.
Po wojnie światowej bral czyny urłzial w

pracach niepodległościowych, w szczególno
ści udzielał lekcji ięzyka polskiego kadrom

urzędników polskich.
Kondukt żałobny prowadził ks. kanonik

Schulz w asyście ks. ks. superiora Moski
i ks. prob. Konopczyńskiego. Po za szere

giem członków rodziny, krewnych, przyja
ciół i znajomych, brały udział w pogrzebie
różne organizacje z sztandarami, a na icli
czele Związek Urzędników Miejskich i chór
Tow. ,,Halka11 wykonał piękne pienia ża
łobne. Zarząd Miejski reprezentował p.
radca Śpikowski.

Stroskanej wdowie, córce i dalszej rodzi
nie wyraża redakcja serdeczne współczucie.
Ił.iP.

— Związek Weteranów Powstań Narodowych
R, P. z roku 1914-19 koło Bydgoszcz. Podaje
się do wiadomości, że w sobotę od godz. 16 od

będzie się podział wędlin dla bezrobotnych
członków kola rejestrowanych w sekretarjacie
przy ul. Marsz. Focha 39. Uprasza się bezro

botnych o przybycie.

Kradzieże i włamania
(kj) Do piwnicy niejakiej Idy Pinner (Pro

menada 29) zakradli się złodzieje i skradli kilka

butelek soku i marynat oraz 10 kg jabłek.
Kradzież różnej garderoby i biżuterji war

tości 580 zł zgłosiła w komendzie policji p.
Ruth Scberschmidt zam. przy ul. Gdańskiej 76.

Kradzież dokonano w czasie jej nieobecności
w mieszkaniu.

Za pomocą wyjęcia krat włamali 6ię złodzie

je do piwnicy przy ul. Br. Pierackiego 33. Po

szkodowany został p. Andrzej Chojnacki, któ
remu skradziono 10 szkieł marynatów.

Ze strychu przy Zbożowym Rynku 7 skradli

złodzieje większą partję bielizny, wartości kil
kuset złotych. Bielizna była własnością tamże

zamieszkałego p. Stanisława Molendy.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

PIĄTEK, 21 GRUDNIA.

WARSZAWA-RASZYN . 6,45: Audycja poranna.
12,10: Koncert zespołu Tad. Seredyńskiego.
Transmisja ze Lwowa. 12,45: ,,Czem są ubez

pieczenia społeczne dla kobiet” (odczyt).
13,00: Dziennik południowy. 13,05: D. c,
koncertu Seredyńskiego ze Lwowa. 15,35:
Przegląd giełdowy. 15,35: Muzyka lekka.

Wyk.: ork. Adama Furmańskiego i Olga K a 

mieńska (piosenki). 16,45: Aud. dla chorych.
Transm. ze Lwowa. 17,15: Max Reger: Trio

smyczkowe a-moll op. 71. 17,50: Przegląd
wydawnictw. 18,00: Wiadomości rolnicze

p. t. ,,Sprawy aktualne w zakresie hodowli".

18,15: 4-ty koncert z cyklu ,,Sonaty L. van

,,Beethovena” w wyk. Stan. Szpinalskiego ze

słowem wstępnem dr. Emilji Elsnerówny.
18,45: ,,W stolicy Szachów” pogadanka. 19,00
Muzyka lekka z kawiarni ,,Gastronomia”
19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: Dalszy
ciąg muzyki lekkiej z kaw. ,,Gastronomja”.
19,45: Odczytanie programu na dzień następ
ny. 19,50: 'Wiadomości sportowe. 20,00; ,,Jak

Akademja ku czci Pana Prezydenta Mościckiego
w 30-lecie Jego pracy naukowej.

(hak) Teatr Miejski stał sfę wczoraj wieczo
rem sercem Bydgoszczy. Sercem, które kon

centrowało uczucia mieszkańców, kierujące się
ku najwyższemu zwierzchnikowi państwa dla
uczczenia 30-iecia jego bogatego w rezultaty
dorobku naukowego. Teatr jaśniał i promieniał.
W świetle reflektorów błyszczały cyfry wielkie

go jubila.ta a portret Pana Prezydenta przyku
wał uwagę przechodniów. Teatr jaśniał również

wewnątrz. Przybrany barwami państwowemi,
wy'pełnił się do ostatniego miejsca. Loże i I-sze

rzędy zajęli przedstawiciele władz. Reprezen
towane były wszystkie egzystujące w Byd
goszczy urzędy, formacje wojskowe, instytucje
i organizacje społeczne. Była cała Bydgoszcz
bez względu na przekonania i poglądy. I cała

Bydgoszcz poważną, podniosłą w nastroju ma-

nii'eslacją złożyła hołd Pierwszemu Obywatelo
wi Rzeczypospolitej.

Przy dźwiękach hymnu narodowego, granego

przez orkiestrę 61 p. p. pod dyrekcją por. Pawła

Kuczery, odsłoniła się kurtyna. Dużych roz

miarów popiersie Pana Prezydenta tonęło w

morzu zieleni. Zagaił akademję p. prezydent
miasta Barciszewski, stwierdzając że nie jest
ona uroczystością urzędową, lecz spontanicz
nym odruchem społeczeństwa i szczerym wy
razem powszechnego uczucia.

Referat, charakteryzujący pracę naukową
Pana Prezydenta prof. dr. I. Mościckiego wy

głosił p. prof. dr. Ludwik Garbowski z Państw.

Instytutu Nauk. Gosp. Wiejsk. Pięknie opraco

wany, przystępny choć nie wychodzący z ram

naukowej interpretacji, referat pozwolił wszyst
kim zdać sobie sprawę z ogromu pracy twór

czej, której dokonał P. Prezydent Mościcki,
chlubnie reprezentując polską myśl naukową na

obczyźnie i realizując śmiałe, a jakże ważne
dla gospodarstwa społecznego, wynalazki z

dziedziny chemji i elektrotechniki. Postać prof.
Mościckiego jako wielkiego człowieka nauki,
malo mającego sobie równych w świecie, wy
stąpiła plastycznie i przekonywująco. Okrzyk,
wzniesiony na cześć Pana Prezydenta przez
prof. Garbowskiego, podchwycony został przez
salę żywiołowo.

Pięknem dopełnieniem programu akademii

były utwory Chopina wykonane z prawdziwem
mistrzostwem przez proi. Edm. Rósłera.

Zakończył akademję p. prez, Barciszewski

wyrażając życzenie zebranych, aby uczucia Byd
goszczy przekazać Panu Prezydentowi Mościc
kiemu w telegramie hołdowniczym.

* *

Jak już wczoraj donosiliśmy, akademja po
przedzona została uroczystą mszą św., którą w

obecności przedstawicieli władz i licznych deie-

gacyj organizacyj społecznych odprawił w ko
ściele farnym ks. kan. Schulz.

Dodatek nadzwyczajny.
Z cyklu ,,Gazeta11.

Na miasto wypadła czereda

rozkrzyczana, ruchliwa -

Przez gwar. szum i stukot
miasto krzykiem rozbrzmiewa--------

Rozleciał się krzyk po mieście —

stugębną woła gardzielą
z białych nłaciit czarnym drukiem

strwpżały lęk wystrzelił ------

Przez kolporterów płynie
prąd elektryczny wieści —

j.Acli. Boże, co się stało" —- -

Niepokój hula po mieście--------

Rój kolporterów krzyczy —

M'ieść leci chyża jak iskra:

,,Dodatek Nadzwyczajny11 -

,,Zamordowano ministra--------

Ktoś w górze czyta wszechświat
codziennie jak gazetę:
i nikłą cnót rubrykę,
i wielką kolumnę przestępstw —

Wypadki to drobne wiersze

księgi przeznaczeń nieznanej.
7, których Ktoś kiedyś złoży
Dodatek Nadzwyczajny.

Józef Kołodziejczyk,

Dziesięć lat wiezienia.
Szajka młodych kandydatów skazana na wysokie kary wiezienne.

Onegdaj stanęli przed sądem okręgowym na

sesji wyjazdowej w Wyrzysku czterej młodzi
bezrobotni: 17-!etni Andrzej Wielek, 20 -leIai
Stanisław Kędzierzyński, 20-łetni Bolesław Ja -

cewski i 18-letni Henryk Strews, wszyscy za

mieszkali w Wyrzysku. Młodzi ci ludzie two

rzyli zorganizowaną szajkę bandytów i w ciem

nej nocy dokonali dwóch napadów rabunko

wych w Nekli. Jednej i tej samej nocy pod
groźbą rewolweru napadli na gospodarza Bruno

na Ziemkiego i na gospodarza Władysława Kli-

czyńskiego. Wspomniani gospodarze wydali

młodym rabusiom posiadaną gotówkę a miano
wicie: Ziemke 700 zł, a Kliczyński 200 zł. Her

sztem młodocianej bandy był oskarżony Kę-
dzierzyński. W krótkim czasie po dokonaniu

napadów rabunkowych policja ujęła Jacewskie-

go, który wyda! swych wspólników. Zrabowa

ną gotówkę zwrócono gospodarzom.
Sąd skaza! Kędzierzyńskiego na cztery lata

więzienia, Wielka na trzy lata, Strewsa na dwa

lata i Jacewskiego na jeden rok więzienia.
Wszyscy razem otrzymali więc dziesięć lat wię-

DZIAŁ 4P
IMPREZY ZIMOWE POD ZNAKIEM

ZAPYTANIA,

Początek tegorocznego sezonu w spor
tach zimowych wyznaczony został dość pó
źno. Organizatorzy brali pod uwagę nie

korzystne w arunki atmosferyczne i dlatego
dopiero dzień 23 bm. m iał być początkiem
zawodów w sportach zimowych. .

Niestety i ten spóźniony termin okazał

się zbyt wczesny. Panujące do dziś warun

ki atmosferyczne niemal wykluczają możli-

spędzić święto?” 20,05: Pogadankę muzycz
ną wygłosi prof. Karol Stromenger. 20,15:
Koncert symfoniczny z Kons. Warsz. Wyk.:
ork. filh. pod dyr. W. Berdjatjewa i L. Zieg-
hera (skrzypce). 22,30: Recytacje poezyj
religijnych. 22,40: Koncert reklamowy.

Z ZAGRANICY dziś słuchamy o godz. 17,00:
Moskwa (Stalin). Opera. 18,00: Budapeszt.
Recital fortepianowy. Berlin. Wesoła muzy
ka. Moskwa (WZSPS). Koncert symfoniczny.
19,00: Ryga. Muzyka operetkowa. Strasburg.
Koncert wieczorny. Wrocław, ,,Podstawy
gospodarcze Polski” odczyt, 20,00: Wiedeń.

,,Fredigundis” op. Schmidta. Rzym. ,,Dzwo
ny kornewilskie” operetka Planąuette'a.
21,00: Monachjum. Wesoły koncert. Medjo-
lan. Koncert symf. Paris P. T . T . ,,Piękne
Wiedeńki” operetka Straussa. 22,00: Kopen
haga, Muzyka wieczorna. Londyn Reg. ,E u 

geniusz Onegin” op. Czajkowskiego. Buda

peszt, M uzyka cygańska. Monachjum. Mu zy
ka taneczna. 23,00; Kopenhaga. Muzyka ta

neczna. Wiedeń. Muzyka popularna. 24,00:
Frankfurt, Koncert nocny.

wość rozpoczęcia zawodów zimowych w

nadchodząca niedzielę.

W niedzielę rozpoczęć się miały roz

grywki ćwierćfinałowe w puli finałowej
hokeja lodowego o mistrzostwo Polski. W

Zakopanem zacząć się miał w święta Bo

żego Narodzenia międzynarodowy turni.',)
hokejowy, a w niedzielę odbyć się miały
w różnych miejscowościach pierwsze im 

prezy narciarskie. Niestety terminy te nie

będą, zdaje się, aktualne ze względu na

panującą wysoką stosunkowo temperaturę.

SPORT NARCIARSKI NA KASZUBAGH.

Sekcja miłośników sportu narciarskiego
na Kaszubach pod Przewodnictwem inż.

Skotnickiego rozpoczęła ćwiczenia wstęp
ne w zaprawie narciarskiej.

Na Kaszubach istnieją przepiękne tere

ny narciarskie w powiecie morskim, pod
Oksywja oraz w Borkowie.

POLSKA ~ CZECHOSŁOWACJA

W POZNANIU.

Polski Związek Bokserski postanowił ro

zegrać powtórzenie meczu Polska — Cze

chosłowacja o puhar środkowo-europejski
w Poznaniu.

Data meczu będzie ustalona po porozu
mieniu z Czeską Unją Bokserską.

OTWARCIE OLIMPIJSKIEGO

LODOWISKA.

W Garmisch Partenkirchen w Berlinie,
odbyło się uroczyste otwarcie olimpijskiego
stadjonu lodowego.

Po oficjalnej części odbył się mecz w ho

keju pomiędzy SC Riessersee a HC Medjo-
lan. Zwyciężyła drużyna bawarska 3:2. Na

zajutrz w spotkaniu rewanżowem, rozegra-
nem w Monachjum w obecności3000widzów
te same drużyny uzyskały wynik remisowy
1:1.

Po dzisiejszego numeru

naszego pissna, dodajemy bezpłatnie
dla wszystkich abonentów

Kalendarz ścienny
na rok 1935,

Z walnego zebrania Kolejowego
Klubu Wioślarskiego.

(kj). W obecności delegata zarządu o-

kręgowego KPW. z Torunia odbyło się
wczoraj w sali ogniska I w Bydgoszczy
roczne walne zebranie Kolejowego Klubu

Wioślarskiego. Obradom przewodniczył
delegat BTW. p. Stefan Jabłoniowski. Na

czele nowo wybranego zarządu stanął po
nownie p. inż. Thientel. Szczegółowe spra
wozdanie zamieścimy w numerze jutrzej
szym.
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

uGastrononrja”, hotel i restaur., Dworcowa 19.

Formanowski, Mostowa 12, tel. 856. Trw ała
i wodna ondulacja najnowszemi aparatami.

Fęgleiski, ul. Sobieskiego 15. Salon fryzjerski
dla pań i panów. Pracują stałe trzy fryzjerki.

Restauracja:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:
,,Oaza", p ierwszorzędny kabaret, Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
O. Neuman, Stary Rynek 14. Praktyczne podar

ki gwiazdkowe. Nowości na karnawał. Jed

wabie, towary wełn., bawełn., swetry, tryko
taże, firany, kołdry, chodniki. Najtaniej.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań*
ska 15, Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski S. zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych, damskich i męskich. Materjały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Marjan Susała, St. Rynek 19, tel. 1128 - poleca
pończochy, skarpety, rękawiczki, swetry,
tr'ykotaże, wełny pończosz., swetrowe.

Piekarnia i cukiernia Zygmunt Kunkiel, Długa 2

poleca na święta pierniki najlepszej jakości,
własnego wyrobu. Wyborowe pieczywo
i ciastka. Przyjmuje zamówienia na torty.
Ceny konkurencyjne.

Instr. muzyczne - St. Niewczyk, Śniadeckich 2

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio.

djazd pociągów z Bydgoszcz(
,

" * a* s I a.3r, 6.60, ą.ui, asy. 13.55. 15.1
18.01 , 19.58, 21.36 (tranzylowy), 23.18.

Tczew - Gdańsk-Gdynia: 0 40, 3.58. 550 7.35
12.13. 13.13, 17.17, 20.03 , 20.10.

''

Kościerzy na - Gdynia: 8.13, 15.45.

Naklo-Piła: 0.01, 6.15, 10.49 (lranz.) 14.45, 19.4

Unisław-Brodnica: 4.50, 8.11, ,13.45, 16.10, 21.6.
InowrocłBW - Poznań: 2,21, 3.50, 820 11451 34

18.10, 20.40, 22.25.
'

Wągrowiec - Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18,54.
Inow rocła w-Karsz nice -

. Herby Nowe: 2.21t 13.4
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Tragedja bezrobotnego.
Nędza popchnęła go do szukania śmierci

pod kołami pociągu.

Na torze kolejowym pod. Białośliwem
służba kolejowa natknęła się na ciało czło

wieka, przedstawiające okropny widok,
gdyż było przecięte na dwie części.

Zawiadomiono o znalezieniu trupa poli
cję, która rozpoczęła dochodzenia. Stwier

dzono, żo zmarłym w tragiczny sposób był
Stanisław Świderski, robotnik z Białośli
wia, który rzucił się pod pociąg osobowy,
idący z Bydgoszczy do Piły. Koła przeszyły
przez klatkę piersiową samobójcy, przeci
nając ciało na dwie części. Świderski był
od dłuższego czasu bez pracy, nędza więc
prawdopodobnie skłoniła go do pozbawie
nia się życia.

W kalejdoskopie dnia.
(kj). W szpitalu miejskim zgłosiła się

wczoraj 23-lefnia pracownica firmy Alfa
Gertruda Widacka (Żuławy 9), która Przy
pracy pokaleczyła sobie palec u lewej ręki.
Ze względu na zachodzące niebezpieczeń
stwo zakażenia krwi, skaleczony palec mu

siano amputować.
Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy

uległ również robotnik Józef Socha, zatrud

niony w tartaku państwowym, a zamiesz

kały przy ul. Ruskiej 61. Podczas pracy u-

padła mu na nogę ciężka kłoda drzewa,
miażdżąc częściowo stopę i palce u nóg.
Ofiarę ni'eszczęśliwego wypadku opatrzono
w szpitalu.

- - - - --

*B

leszcze jedna kradzież ro we m .

(kj). Z przed biura parafjalnego przy ul.

Parnej skradziony został rower marki ,,Ro-
kord" (nr. rej. 3093 Bydgoszcz) pozostawio
ny tam bez żadnego nadzoru przez p. Fran

ciszka Kanyża, zam. przy ul. Częstochow
skiej 1. W sprawie kradzieży tej spisała
protokół policja.

Kartuzy
Agentura ,,Dziennika Bydgoskiego'1

w Kartuzach, prowadzona przez p.

Michała Bednarka
przeniesiona została z ul. Sambora 9

na Ulica 3 Maja 29.

Prosimy odnowić prenumeratę na styczeń,

Prenumerata ,,Dziennika Bydgoskiego"
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie 2,95 zł.
kwartalnie 8,85 zł.

z doręczeniem w dom 39 groszy więcej.
Cena pojedynczego egzemplarza 20 groszy.

STATNIE
WIADOMOŚĆ I

Tragiczna śmierć kobiety
w Owińskach.

Owińska, 20. 12. (tel. wł.). W niewyjaś
nionych okolicznościach zginęła tu trągiez-
ną śmiercią 27-Ietma córka bezrobotnego
robotnika rolnego, Marjana Zwiemikówna.
Zwłoki znaleziono w parku, leżące pod
drzewem. Dookoła Szyi zadzierżgnięta by
ła pętla, wskazująca na to, że Zwiernikó-
wna popełniła samobójstwo przez powieszę,
nie, Prawdopodobnie wskutek zbyt dużego
ciężaru względnie przetarcia się sznnr pękł,
tak, że samobójczyni spadła na ziemię.

Zemdlała z głodu na ulicy.
(kj). Przed gmachem dyrekcji poczt przy

ul. Lubeckiego znaleźli przechodnie nie

przytom ną kobietę, Zawezwano pogotowie
ratunkowe. W szpitalu, dzięki zastosowa

niu doraźnych zabiegów ratowniczych, zdo
łano przywrócić omdlałą kobietę do życia.
Stwierdzono, że jest to niejaka Jadwiga
Walerowicz, z zawodu kucharka, pozosta
jąca ostatnio bez pracy, a co zatem idzie
bez środków do życia i dachn nad głową.
Aż do całkowitego odzyskania sił Walero
wicz pozostanie w szpitalu.

PROGRAM W KINACH NADESŁANY:

ADRIA. Dziś powtórzenie premjery nPrsy-
jacicle i kochankowie" z Liii Damitą, Adolfem

Menjou, Herbertem i in. Nadprogram świetne

groteska ,,Kubuś w klubie zabijaków" i ciekawy
tygodnik Paramountu. Pocz. o 5.

APOLLO (ul, Krasińskiego) Dziś premjera
,,Roszkosze małżeństwa" z Elizą Randolph. Nad

program groteska kolorowa i tygodnik. Pocz. o 5

BAŁTYK. Dziś premjera z Douglasem Fair-

banksem p. t. ,,Żelazna maska" i ,,Dziewczę z

krainy burz".
KRISTAL. Dziś premjera wielkiego dramatu

,,Taniec miłości" z Jean Crawford w główne)
roli. Nadprogram interesujące tygodniki. Pocz. o 5

MARYSIEŃKA. Dziś i nadal wielki podwój
ny program: wzrusza(jący dramat z życia ,,Nie
potrzebne dziecko" i ,,Kobieta kameleon". Pocz.

o godz. 5.

MUZA, ul. Miedza nr. 4. Dziś i dni następne
w ielki rewelacyjny film z fenomenalnym Dou

glasem Fairbanksem p. L ,,Robfn Hoyel" czyli
,,Książę Lasu". Jako nadprogram arcywcsoła
komedja p. t, ,,Pechowy Jan" . Początek sean

sówo5.
REWJA. Dziś ,,Na tropie złoczyńcy"

! ,,Namiętni kochankowie", Pocz. o 5.

Kierownictwo monopolów
ma ulec zmianie

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.). W naj
bliższym czasie mają nastąpić duże

zmiany na kierowniczych stanowiskach
w monopolach. Dyrektor loterji pań
stwowej Markus ma przejść na wyso
kie stanowisko do ministerstwa prze
mysłu i handlu.

O stanowisko dyrektora monopolu ty
toniowego po ustąpieniu p. Łopuszań
skiego toczą się jeszcze rozmowy i per
traktacje. J a k słychać ma powrócić do

monopolu p. K reuz, b. wicedyrektor te

go Monopolu, (r)

Kierownik radjostacji PAT
ofiara wypadku.

Dnia 18 bm. zmarł wskutek tragicz
nego wypadku we Włochach pod W ar

szawą śp. Henryk Wardzyński, kierow
nik radjostacji redakcji Polskiej Agen
cji Telegraficznej w Warszawie.

Zmarły pracował w PAT od czasu za

instalowania pierwszych radjoodbiorni-
ków dla służby prasowej, t. j . od r. 1923.

Manifestacje antyniem ieckie
w Kownie.

Berlin, 20. 12. Niemieckie Biuro Infor

macyjne donosi z Kowna, że odbyła się
tam manifestacja anty niemiecka, w któ

rej czasie wygłosili ostre przemówienia
b. gubernator Kłajpedy Merkis oraz b.

prezydent dyrektorjatu kiajpedzkiego
Reisgis. Mówcy oświadczyli się katego
rycznie przeciw porozumieniu niemiec-

ko-litewskiemu kosztem ustępstw w

sprawie Kłajpedy. Przemawiał również

generalny sekretarz z w iąz k u tautinin-
kó w Rastenis, który szczególnie ostro

wystąpił przeciw Niemcom, oświadcza

jąc, że Litwa nie da się sprowadzić z

drogi przez zarządzenia gospodarcze ze

strony Niemiec. (PAT).

Paragwaj odrzuca decyzją
Ligi Narodów.

Gen ew a, 19. 12. Sekretarz generalny
L ig i Narodów otrzymał odpowiedź rzą
du paragwajskiego na zalecenia nad*

zwyczajnego Zgromadzenia Lig i Na
rodów w sprawie spora o Chaco. Rząd
paragwajski ogranicza się w odpowie
dzi do wyliczenia szeregu względów,
które jego zdaniem czynią całokształt

tych zaleceń niewykonalnemi.
Należy stąd wywnioskować, że Parag

waj nie przyjmuje zaleceń Ligi Naro
dów . Jak wiadomo Boliwja przyjęła za

lecenia już dawno. Odmowna odpowiedź
Paragwaju stawia Ligę Narodów w trud
nej sytuacji. Jutro zbierze się komitet

wyłoniony przez Zgromadzenie dla dal

szego śledzenia ko nfliktu boliwijsko*
paragwajskiego. Komitet rozpatrzy sy
tuację, jaka się obecnie wytworzyła.

Stracenie kobiety.
Londyn, 20. 12. Wszelkie starania o

ułaskawienie 42-letniej Ethel Major,
skazanej na karę śmierci przez powie
szenie, za otrucie męża nie odniosły
skutku. Wyrok śmierci został wykona
ny dziś o godz. 9-ej rano na podwórzu
więziennem. Jest to od kilkn lat pierw
szy wyrok śmierci wykonany na kobie
cie. (PAT).

Tajemnicze pożary u Geyera
niedawno w Łodzi - i teraz w Lublinie.

W dzielnicy handlowej w L u b lin ie

przy ul. Lubartowskiej, gdzie mieszczą
się wielkie składy towarowe, wybuchł
pożar 'w magazynach Herschenhoraa,
przedstawiciela fabryk łódzkich Geyera.
Ogień powstał w nocy na pierwszem
piętrze dwupiętrowego budynku, w któ

rym poza tem mieści się szereg innych
składów tow'arowych. D zięki wytężonej
a kcji stra ży pożarnej nie dopuszczono
do większej katastrofy, tak, że p astw ą

płomieni padło pierwsze piętro wspo
mnianego składu. W ielkie zapasy ma

teriałów włókienniczych uległy zni
szczeniu. Straty przekraczają 100.000

złotych. Władze prowadzą energiczne
dochodzenie celem ustalenia przyczyny
pożaru.

W Ł o d z i wczoraj odbył się pogrzeb
dwóch robotników Wincentego K ani i

Antoniego Kordeckiego, którzy zginęli
w płomieniach podczas ostatniego poża
ru w zakładach przemysłowych firmy
,,L. Geyer". W pogrzebie wzięli udział
liczne rzesze robotników, zarząd i dy
rekcja zakładów, delegacje straży ognio
wej i orkiestra strażacka. Dyrekcja za

kładów zajęła się losem rodzin zmar

łych tragiczną śmiercią robotników.

— Jakie nagrody zdobył kpt. Bajan?
We wczorajszym numerze naszego pisma
podaliśmy wiadomość naszego warszaw

skiego korespondenta, który wyliczył na

grody, jakie otrzymał zwycięzca międzyna
rodowych zawodów lotniczych, p. kapitan
Bajan. Przy wyliczeniu nagród i prezen
tów pominięto cenny dar znanej i renomo

wanej firmy J. Pilaczyński i Ska dla kpt.
Bajana. Mianowicie firma Pilaczyński
ufundowała, dzielnemu lotnikowi wspania
łą kołdrę puchową z najlepszego puchu,
wagi 800 gramów. Sypiając pod taką koł

drą kpt. Bajan nigdy chyba nie zapomni
o Bydgoszczy i o fundatorce — firmie Pi

laczyński.

X ńy/cia towarzystw-
Czwartek, 20 grudnia,

Godz, 19,00: ,,Dzwon". Zebranie zarządu w auli
na Okolu. Lekcja śpiewu całego chóru

punktualnie o godz. 20.

Godz. 19,30: K. S . M . ,,Gwiazda", Zebranie od

działu młodszego.
Godz. 20,00: Sokół V O. P. N. Zebranie zarzą

du w lokalu p. Glapy. 21. bm. o g. 20 schadz

ka w lo'kalu p. Dzierżyńskiego. Sprawa me

czu z ,,Gwiazdą". Obecność I i II druż. ko
nieczna.

— ,,Halka". Dziś ostatnia lekcja przed wystę
pami. Komplet konieczny.
Koło Absolwentów Publ. Szkoły Dokształ

cającej Zawodowej. Zebranie w szkole przy u l

Konarskiego.
— Tow, śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. Lekcja

śpiewu w lokalu ,,Gastronom". Obchód

gwiazdkowy 26. bm. o g. 16,30. Sympatycy
mile widziani.

— K. S . ,,Leo" sekcja ping-pong. Zebranie

żeńskiej i męskiej sekcji w świetlicy,
— Tow. śpiewu ,,Lira". Lekcja śpiewu w Re

sursie Kupieckiej, Chór śpiewa na. Pasterce

w kościele Klarysek, Zbiórka 23,15 przed t

kościołem.

Piątek, 21 grudnia,
Godz. 19,30: Oddział kolarzy przy Ognisku I.

K, P. W . Zebranie w lokalu p. Szarafińskiej
ul. Hetmańska.

*

m- m

Tow. śpiewu ,(Echo". W szkole im. Sienkie

wicza przy ul. Sowińskiego roczne walne ze

branie na które zaprasza się w szystkich człon

ków, jak również delegatów towarzystw. Goście
mile widziani.

Bydgoski Klub Mandolinistów. Lekcja kur
su mandolinowego obu oddziałów nie odbędzie
się dziś, lecz jutro o godz. 18 i 20.

Związek Weteranów Powstań Narodowych
R. P . z r. 1914-19 Koio Kolejarzy Bydgoszcz.
Przypomina się członkom, że w terminie naj
później do dnia 22 bm. należy uiścić zaległe
składki, gdyż w innym razie traci człbnek prawo
udziału w wspólnej gwiazdce. Weteranom-ko-

ól cep 4IUM* ty* ćfoocfe miody*

Polskie. wina. polski* miody

J dOuiA'zwiotc, ca od dawna

Makowskiego winem stawnaf

NiecA. wiefi każdy a nas pamiĄta

Winem tem olcladailiwLefat

lejarzom niezorganizowanym udziela się infor-

macyj u sekretarza Makowskiego, Grunwaldzka
nr. 107 m. 4 lub u skarbnika Kanika Jana, Ło 

kietka 32. 1

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ob

chód gwiazdkowy odbędzie się w czwartek, dnia

20. bm. o godz. 20,30 w hotelu Lengninga. Człon
ków uprasza się o liczny udział.

X sali sdajafogyej.
Rzucili się na leśniczego

Przed sądem grodzkim odpowiadali za napad
na leśniczego Ostojskiego w Bialobłotach 58-

letni Bolesław, 22-letni Jan, 25-letni Władysław
i 22-letnia Prakseda Horonkiewiczowie, zamie
szkali w Bialobłotach. Oskarżeni przychwycę*
ni zostali przez leśniczego podczas kradzieży
drzewa w lesie. Gdy leśniczy zamierzał wyle
gitymować oskarżonych rzucili się oni na niego.

Sąd skazał Bolesława Horonkiewicza na 9

miesięcy, Jana i Władysława na 6 miesięcy a

Praksedę Horonkiewiczównę na 3 miesiące wię
zienia. Wszystkim oskarżonym sąd zawiesił

wykonanie kary na przeciąg trzech lat.

Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg.

Notowania odbywają się we wszystkie
dni powszednie.

Notowania z dnia 19 grudnia 1934 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Zyto228ton--** od zł 15,50 15,50- 15,75
, do zł 16,10

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa *

- zł
Pszenica stand. - - - - zł 16,00- 16,50

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. * zł 21,00 - 21,50
Jęczm. jednolity zł 18,00— 18,50
Jęczm. zbiorowy * * *

. zł 16,50— 17,00

Usposob. spokojne
Owies . . . zł 15,25-15,50

w

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 23,00- 23,75
Mąkażyt.65%wł. worka zł 21,50 - 22,75
Mąkażyt.55 -70%wł.w. zł 17,00- 17,75
M.żyt. razów. 9570 wł. w. zł 18,50— 18,75
M,żyt. pośł. 707o wł. w. zł 14,75— 15,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA. wł. w. zł 29,25— 31,25
Mąka psz. IB. wł, w. zł 27,50— 28,50
Mąka psz. IC. wł. w, zł 26,50— 27,50
Mąka psz. ID. wł.w. zł 25,50— 26,50
Mąka psz. IE. wł.w. zł 24,50- 25,50
Maka psz. IIA. wł.w. zł 22,50 - 24,00
Mąka psz. IIB. wł.w, zł 22,00- 24,00
Mąka psz. IID.wł.w. zł 21,50- 22,00
Mąka psz. IIF. wł.w. zł 17,00- 17,50
Mąkapsz. IIIA.wł.w, zł 15,00— 16 ,00
Mąka psz. IIIB. wł. w zł 12,50— 13,00
Mąka psz. razowa wł. w. zł 18,00— 19,00

Usposob. spokojne

Bank Polski płacił w dniu 20. 12. 1934.

dolary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 26,01
franki szwajcarskie 171,07
franki francuskie 34,84
guldeny gdańskie 172,31
liry włoskie 45,19
floreny holenderskie 357,00

JI048

ZIOŁA Z (OR MAR(O Dra LAUERA
są łagodnym środkiem przeczyszczającym, usu

wają obstrukcję, uporczywe zaparcie , wydalają
substancje gnilne, zatruwające organizm .

I 2 pokojowe)
kuchnia. Lubelska 2.

Cena w lej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1, 3 pokojowe:
bezdz. urzęd. Elorjana 9.

Skład)
mieszkanie, tow, krótkie.

Jagiellońska 28.

S pokojowe
kompletne mieszkanie.
Libelta 10. (13439

3 pokojowe
z łazienką. Pomorska 36,
gospodarz. (13465

Mieszkanie (13464
pokój z kuchnią, światło

eleKtryczne. Adres wska
że Dziennik Bydgoski.

Suterena
dwie ubikacje. Krasińskie

go4-4. (l 3458

Poiłćj
z kuchnią. Rok z góry.
Kujawska 70. ( 13459

fCEEDJ
Książka (23448

na gwiazdkę w każdym
kulturalnym domujestpo
żądanym podarkiem.Wiel
bi wybór ozdobnych i ta

nich książek dla dzieci,
młodzieży i dorosłych w

Księgarni Bydgoskiej N.

Gieryna, Plac Teatralny.



ORYGIHALHE PRÓSZKI
,viMIGREHO- KERYOSIM"

FĄBR.ZKOGUTKIEM
\',V SĄŚRODKI^M ,; -

KOJACYMBtłŁE
ZASTOSOWANIE :

ŃIGR.I EWRALGJA

BÓLE ZĘBÓW.

STAWOWE, KOSTNE . T.P.

Jadajcie w Aptekach wossków

ZEZN.FABR KOGUT KIE W1
W OBYCIUAŁNEH OPAKOWANIU

.DZIENNIK BYDGOSKI' piątek, dnia 21 grudnia 1934 T.

W poniedziałek, dnia 24 grudnia 1934 r,
jest nasza kasa dla wszelkiej czynności RADJO KushaFSklego

Gdańska 22 , tel. 101
poleca

I JS pierniki, marcepany

1 torty* struc,e* bab-
ki, ciasta znanej ja-
kości. (23665

Dostawa do domów także te

lefonicznie.

Bank filr Handel und Gewerbe Poznań
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu

Spółka Akcyjna
Oddział w Bydgoszczy (23699 NATAWIS

KONCERTW myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekueyjnem Władz

Skarbowych (Dz. U. R . P. poz. 580) 3 Urząd Skarbowy
w By dgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
22 grud nia 1934 r. o godz. 10-tej w lokalu składnicy
1 Urzędu Skarbowego przy ul. Konarskiego celem ure

gulowania zaległych należności podatkowych skarbowych
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymień, przedm.
śnieg choinkowy, rusałki choinkowe, lameta, świecz
n iki choinkowe, ramy do rowerów, fortepian, urządzenie
składowe, maszyna do pisania, zegarek, lustro, obrazy,
płaszcz, szafa żelazna. (23695

Za Naczelnika 3 Urzędu Skarbowego.

Obrączki ślubne
zegarki, Miuterja, wyroby
złote 1 srebrne ora z sztućce

srebrne 1 platerów.

B. Grawunder
ul. Dworcowa 57.

Własny warsztat rcparacyjny.
Założony 1900.

Zakup złota i srebra.
Tel . 1698 . (21551

Nowoczesna skala z nazwami

stacyj.

3 zakresy długości fal.

Głośnik elektrodynamiczny. (23690

Sprzedaż w pierwszorzędnych firmach radiowych.

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski!

na drodze Sobieskiego, Dworco

wej3Unji Lubelskiej (23701

Zwrot za wysokim wynagrodze
niem.

Sobieskiego 6, m. 1.

ręcznej pracy różnych jakości
tanio poleca (23674

August Florek
skład skór

ulica Jezuicka 2.

Parcele

przy Sokolej, piękne po
łożenie. Wiadomości Cho
łoniew skiego 43 a. (19298

w niedzielą od godz. 1 —6-tej

w Hali Targowej.

Elegancko
umeblowany pokój zaraz

do wynajęcia. Wileńska

12, m. 1. (23575U Numer świąteczny
,,D ZIENNIKA BYDGOSKIEGO11

ukełe się wponiedziałek, dnia 24 bm .

w znacznie rozszerzonej objętości i powiększonym nakładzie

Z uwagi na wielce zaj'muj'ącą treść, obfitość flustracyj
i staranny dobór materjału, świąteczny numer ,,Dziennika

Bydgoskiego** czytany jest z olbrzymiem zainteresowaniem

wśród wszystkich rodzin polskich przez kilka dni z rzędu

Dlatego też każde znajdujące się w nim ogłoszenie
przedstawia wyjątkowo wysoką wartość propagandową

Zlecenia ogłoszeniowe do powyższego numeru ,,Dziennika Bydgoskiego"
P|H przyjmujemy

tylko do poniedziałku 24 bm. godziny 9-tef rano.

Kamienicę
dochód 8000. wpłaty 25000.

Wskaże Dziennik, (23698
Kawaler (23691

lat 33, katolik, ciemno-

blondyn, średniego wzro

stu, inteligentny i bardzo

przystojny, przedsiębior
ca z pewną egzystencją,
posiadający własną willę,
poszukuje tą drogą od

powiedniej partji (wdowa
niewykluczona). Rzecz

traktuje się ściśle dyskre
tnie. Pośrednictwo przez
krewnych mile widziane.
Łaskawe oferty Dziennik

Bydgoski Toruń pod ,,H.”

Expresso
i inne maszyny do kawy
naprawiam podgwarancją.
Części zapasowe stale na

składzie. Bloch, Śniadec
kich 30, Tel. 961. (23668

Radjo
3 lampkowe i maszynę
do szycia sprzedam. Far-

na6,m.1. (23687

Fortepian
czarny sprzedam tanio.

Florjana 9/3. (23680

Radjo
3 lampkowe nowoczesne

tanio na sprzedaż. Unji
Lubelskiej 7, m. 4. (23681

Aparat
radjowy prąd zmienny i

ekranowany, prąd stały
i zmienny sprzedam. No
wodworska 17—3. (23671

Dublekspompę
nową 1 u do posiłkowania
kotła parowego tanio

sprzedam. Oferty pod
,,2244” f i1j a Dziennika

Bydgoskiego. (13448

1Pierwszorzędny
powóz familijny oraz bar
dzo elegancki powóz my
śliwski sprzeda Daszew

ski, Chełmno. (2358S

Specjalna
radość sprawia poda*
runek, o ile jest ce

lowy i praktyczny,a takim

jest niewątpliwie wieczne

pióro. Wielki wybór, ni
skie ceny wiecznych piór
złotych, najlepszych ma

rek światowych i szkol

nych tylko w Księgarni
Bydgoskiej N. Gieryna,
Plac Teatralny. (23450

1 - 2 pokojowe
mieszkanie szuka samo

tna urzędniczka. Filja
,,Kolejowa”. (23702

Kuplę
domek najchętniej w oko

licy Jachcie. '

Oferty pod
,,R. K .” (13469

Dwóch
uczni poszukuję zaraz.

Smeja Leon, mistrz koło

dziejski, Pruszcz, pow.
Świecie. (23645

Radioaparaty
140 zł łącznie instalacja.
Krasińskiego 4, (13456

Skład
narożnikowy Rynku Be

dnarskiego w Chełmży,
dwaoknawystawoweprzy
ległe mieszkanie, trzy po
koje kuchnia zaraz do

wynajęcia. Zgłoszenia pi
semne Mieinczyk Chełm 

ża. (23429

Warsztat (13449
składnicę 48 ms wydzier
żawię. Pod Blankami 20.

Angielskiego
francuskiego, niemieckie

go wyucza szybko meto

dą Berlitza. Załachowska,
20 stycznia 22. (17890

Sprzedam
różne meble, radjo, dy
wany, obrazy, automat

muzyczny. Długa 16, I p,
lewo. (23700

Piece
kaflowe kupię. Szarek,
Dworcowa 20. (13455 Dzielny

fotograf potrzebny. Arty
styczny zakład fotogra
ficzny, F . Bascha, Byd
goszcz IY . (23670

Pokój
elegancki z fortepianem,
Śniadeckich 49-3 . (13457

Pokój
z utrzymaniem. Ciesz

kowskiego 14-3 . (23694

Pokój
ciepły, umeblowany.
Stycznia 22-7 . (13467

Radjo (13461
3 lampkowe, kompletne
tanio. Dąbrowski, Plac
Piastow ski 7, podwórze.

Ekspedientka
do piekarni, gospodarką
domową potrzebna. Tu 

sze wski,” Ugory 29. (23696

Pierwszorzędne
lekcje gry na fortepianie,
zapisy do I, II iIII.kur
su przyjmuje się ul. Het
mańska 5, wejście na pra
wo, 1. p, prawo. (21186

Dywan
nowy 3X4 sprzedam za

raz tanio. Adres wskaże
Dziennik. (23676

Zegar
płaszcz męski sprzedam.
Nowy Rynek 6-11 . (23675

Narty
saneczki dziecięce większe
najlepsze fabryki Herku

les, Promenada. (19238

na koniakuSkład
pokój kuchnia w śródmie
ściu do wyńajęcia. Po

morska 9-2 , tel. 345.(23451

Książkowa (23647
do składu kolonjalnego i
hurtowni tytoniu potrze
bna od 1. I. 35. Książko-
wa-bilansistka samodziel

na, obeznana w sprawach
podatkowych, posada sta

ła z utrzymaniem i miesz
kaniem. Oferty do Dzien
nika pod ,Książkowa”.

MODNISIE '

Regały
rower, maszynę do szy
cia, regulatory, lustra, ta-

boreciki, wirówkę sprze
dam tanio. Długa 5. (23697

Piekarnię (2364S
w pełnym biegu wydzier
żawię zaraz. Aleksandrów

Kujawski, Piłsudskiego 20.

Służąca
potrzebna zaraz. Leśna 11,
m. 7. (23670

Wózik
dla lalkikupię. Ul. Dwor

cowa 14, m. 1. (23685
Dziewczynę

do dziecka czystą i uczci

wą poszukuje się zaraz.

Sw. Trójcy 10, 3-ei dzwo
nek. (23663

Skrzypek
lub trio potrzebny 25.12 .

Hotel Dąbrowski, Koror

nowo. (23678

Służąca (23682
gotowaniem potrzebna.
Wełniany Rynek 2, m. 4.

Fryzjerka
na stałe 20 zł tygodnio
wo i pomocnik. Podgór
na 17. (23673

Urządziłem
nowoczesny przepisowy
warsztatrzeźnicki ze skła
dem i mieszkaniem. Szu

kam dzierżawcy. Czynsz
mies. 110 zł. Interes za

pewniony. Oferty pod
,,Nowoczesny”. (23564

2 żelazne
gablotki wystawowe. Bła

żejczyk, Długa 36. (23693

Ekspedjentka
rzeźnicka na wypomóżkę
potrzebna. Gdańska 146.

13450

Koncesję
na wyszynk ulokuję. Zgł.
,,G. W.** Dziennik. (23616

Dębowy
stół okrągły 6krzeseł ta

nio. Garbary 17 w podwó
rzu. (13453

Maszynę
do szyciai zabawki sprze
dam. Marszałka Focha 24-6

podwórze. (13451

Jadalnia
gabinet, kluby, salon ma

honiowy, westfalki. Oka

zja Pomorska 7. ( 13452

Kupię (23644
maszynę do mereżki uży
waną. Adres Dziennik.

Kupię (23669
1morgę we wsikościelnej
w powiecie bydgoskim.
Zgłoszenia pod bB. St.”

Pianino (13460
krzyżowe, orzechowe ku

pię za gotówkę. Oferty
filja Dziennika nPianinou

Fryzjerkę (13454
i pomocnika poszukuję.
Jarzyna, Śniadeckich 21.

Pomocnik (13463
fryzjerski potrzebny. A -

dres wskaże Dziennik. Szuka ( l 3462

pokoju z kuchnią lub po
koju z komórką, starsza,
samotna emerytka. Zgło 

szenia z podaniem ceny
do filji Dziennika pod ,,18”.

Dziewczę
do dzieci zaraz potrzebne.
Zgłoszenia ul. Wawrzy
niaka 8. (23704

-— Nietylko że ładna kobieta, ale i bat
dzo szykownie ubrana, nieprawda?

Ceny ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących prący oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, - Za redakcję odpowiedzialny: Staniała wNowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynil


